
C H I  n w t J u u n i  
m w r i a . i u  m lofM ńw a j«d n*e * » i  ii* b«s 
dn*t«w y K ( <  3 s  l f >slavą K UDO. — Prena- 
nwrńta mł«* - >»« ob yd w u  w ydań  box d ostaw y  
K M*—, t  a o ita w ą  K  SM-— . PranuutoraU  za- 
o m  k i i  i  jad nago w ydan ia  w Calom Pańatw ia  
P o la k io a  K 12*10. a am iep o . ob ydw u  wyd. K 23 — 
Za sm łanń adroau doptaca gię 30  n a la n y  
O oaa m m o l a r n  wa k ro w ia  , r\ V .  i 

„  a a  p row inoyi O U  “ 8 1 .
A draa R edakeyl i A dm in.: ŁwóW , SOKOLA «.

Zm
O U T  ftO M ftSBliooopai. 1 W (1 Mk l  DMoi ęmkt 

■sani* «d w j r r u t  90 h. (00 t )  U uttym  d r a m m  
68 h. (00 Ł) — J ładeatan** iob »N«krotogła* m  wimrm nonpar. 3 K (9 Wk.). Ko*»untk*tr 1 po 
kroBMM ta  w w m  rostparcittowy 5 K (5 Mk.). 
Do ogioszed am ioeitczai m ających w nu­
m erach św iąteczn ych , sobotn ich  J n ied zielnych  

dbptmea się 50 p rocen t 
W  W arszaw ie nabyć m otna .O a ie tę  Poranną* 
i .Oazotę W iocsorną* w Biursa UziennJkdw  

.P rom ień*, ul. W idok I. 10.

P i

G j l Z E T H

J R M N N M
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poi. („Gazeta Wieczorna")

\  •
P. T. Interesentów uprasza s.ę o zgłaszanie w sprawach reitekcymyc.i wyłacmie misdzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokola 4/1- 
R kopisuw n e zwraca się. — Biura Administracyi otwarte ccdzlennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15.

N r. 48 69 . L w ó w , cz  w a rie ft  9  p a z  d z ie rn iK a  1919 K o k  IX

Se jm  K r y t y K u j e  r ząd !  |
Agllacya czeska na Slaska. -- Pogrosn bolsiewikSoi!
Droga z Warszawy do Gdańska

Tedzie na lwów.
Lwów, 8. października.

Oezy W łoch i eałego św iata są zwrócone o- 
feeonie na d'Arinun,zia i na Rjekę. W  wypraw ie po­
ety  włoskiego może ty ć  duże* pozy teatralnej, 
gest j?e?,i jednak szeroki i olśniewający.

M e gest jednak jipitwał tłumy włoskie i ka- 
Sil i »  zszeregow ać sic za poetą. Zasada jego 
„ii s*cro esoismo" święci tutaj zupełny tiyumf.

W łochy chcą być zupełnym i wyłącznym  pa­
nem Adryatyku, wiedzą bowiem, iż o Uc nie za­
w ładną obecnie i to w  sposób stanowczy Rjeką nie 
minie lać wiele i czeka je nowy konflikt adryaty- 
«M t  państwem południowo-słowiańskiem. Tym - 
tZaSem eksparfsya Włoch na Bałkan, ich handel 
lewsafyńsk; ais znosi żadnej poblizkiej kenkia en- 
śSń.

W iochy bowiem, jako zaog-ół k ra j niebogaty, 
przyszłość widza w  morzu, i z morza chcą żyć

Państw o pełudniowo-słowiańskie znajduje się 
to tym  wypadku w stosunku do Adryatyku w  pó­
łcien iu  .podobnem do Polski, choć naogół jednak 
Knaeznie lepszem. Ludność w ybrzeża po za mia­
stami ję jt  słowiańską, i naw et po  za Rjcką znajdą 
Się porty  dla państw a o eztereeh stolicach: Bel­
gradzie. Zagrzebiu. Lublanie i Seraiewie.

Nas spotkał w kwestyi gdańskiej eio» doH-li- 
v sz y . Jakkolwiek bowiem Gdańsk znajriz; się w 
Stosunku pew nej zależności od Polski. +o jednak 
iiiła oaganizacąd niemieckiej, ich bogactwa. pro+e- 
keya Niemiec i Anglii w ystarczą, że w  rieiednym 
wypadku państewko gdańskie będzie mogło za- 
jlo  wobec Polski stanow isko oporne i przyczyniać 
jej poważnych kłopotów

Ciężki stan tworzącej się Polski nie przwohł, 
jak dotąd rozwinąć energ:cznej akcyi nad ujściem 
W isły, by wzmocnić tam przyszłe nasze stanowi­
sko. Oczywiście wiele jeszcze zależy od wyników 
plebiscytu, faWem jest jednak, że w najlepszym 
*aw et razie zawsze nasz bezpośredni dosięp do 
Błorrza będzie niesłychanie ciasny, bez przyszłości 
gospodarczej, a Gdańsk o ile pozostanie w reku 
Niemców będzie nad nami ciążył. Sąsiedztwo zaś 
wschodnich Prus, naw et okroionych drom  nlctis- 
eytu tw orzy naw et groźne nieberpięczeństy/o. 
B yły one przecież groźrem  dla Polski rPbe-T ie- 
eeeńsfwem naw et wówczas, kiedv Pohce podle­
gały 1 tw orzyły  część Państw a Polskiego.

(Dalszy ciąg na trtr. 2.'

BexsK.utecz.ne atr.Ki bolszewickie!
I?: o  ć n u n !  K a t  B z t a V > u  g e n e r a l n e g o .

W arszaw a, 7. października.
FRONT LITEM SKG-BIALORUSK1. Artyle- 

rya niaprzyj. w dalszym ciągu ostrzeliwała nasze 
pozycye pod Bob! ujsKlem l Borj sow en . W  odcin­
ku oleakhn nleyrzyfacinl atakował bezskutecznie

nasze pozycye pod stacyą Ptyś. Pozate.n na ca­
łym froncie oprócz akcyi patroli wywiadowczych 
większych działań bojowych nie było.

FRONT WOŁYŃSKI. S pokój.
Haller, pułków .

Bolszewicy cofają się na wszystkich odcinkach!
KOMUNIKAT BOLSZEWICKI.

Wiedeń, 7. października. 
(PAT.) B. K. z Moskwy. Sprawozdanie fron­

towe z dnia 5 b. m.: Na froncie archangielskmi

trwają dalej. Obsadził i śm y miasto Ypryew. O 20 
wiorst r*a północ od Dźwińska obsadził nieprzy­
jaciel p raw y brzeg Dzwiny. W  okolicy Starego 
Oskoia cofnęliśmy nasze w°Jska. Nieprzyjaciel

przeszedł nieprzyjaciel do ataku, w którypi ode- urhow ał przekroczyć Don. W  okolicy Kurganh 
pchnął nas nieco. W  okolicy Czemigowa w alk i' cofnęliśmy się poza Sobol.

Na Ś l ą s R u  w a ż ą  s i ę  nasze losy!
Odezwa głównego komitetu plebiscytowego

Cieszyn, 7. października. | cyi, jsst zgłosić bezzwłocznie swój adres i adre- 
(PAT.) Główny komitet plebiscytowy w ydr 1 sy  swoich znajomych, podlegających fei katego-

następującą odrzw ę: Zbliża się plebiscyt. O lo­
sach $ląska rozstrzygnąć m a głosowanie powsze­
chne. Czesi w ytężają wszystkie siły, używając 
już teraz wszelkich sztuezek, rozpuścili ea‘ą sforę

ryi osób, do biura plebiscytowego w Cieszynie, 
iiotei Centralny, I p., nr. telefonu 12. L.ep'ei, że ja­
kiś adres będzie kilka razy  podany, niż żeby ktoś 
ze Slaska został w spisach pominięty. Polacy,

agitatorów, słowem robią wszystko, aby g łosow a-] zważcie, że to chwila historyczna, gdzie «iiię wa- 
nie dla siebie korzystnie przygotow ać. Ich akcyi źą losy rozstrzygające o naszych prawach, niech 
musimy przeciwstawić kontrakcyę z n.aszei s tro - ; przeto nikt się nie uchyla od obowiązku względem 
ny. Obowiązkiem każdego Polaka, przynależnego j.swojego narodu, a tym obowiązkiem jest niezwło- 
do Księstwa Cieszyńskiego, mieszkającego w , czne zameldowanie swojego adresu w biurze ple- 
chwili obecnej poza granicami kląska, czy to w ! biscytowem.
Kongresówce, czy w  Pozn ińskiem, czy w Gali-1 —1 ■ ■

UKraińcy chełmscy steją na gruncie pań~Wowości pjlskiej?
W arszaw a, 7. października. 

^PAT.) Delegaci ludności ukrańskiej Chełm­
szczyzny zostali dziś przyjęci przez podsekreta­
rza stanu w ministerstwie sPraw zagranicnych. 
któremu pizodlożyli memoryał uznający, *1

mniejszość ukraińska stoi na gruncie państwowo­
ści polskie] f pragnie wspóktóe z obywateLami pań­
stwa polskiego pracow ać dla dobn* Rzeeeypospo- 
r.tej

ŁOTYSZE CHCĄ POROZUMIENIA Z POLSKA.
Wdn°, 7. paźdz ernika. 

(P A T ' Spodziewane tu jest przybycie dele-

gacyi rządu łotewskiego do rządu polskiego z 
pełnomocnictwami poUtycznemi, wojskowemi i 
handlowemi.
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Stosunek ujść W isły i Odry, wogóje dostęp 
Polski do Bałtyku — to bolączka dziejów Polski 
i polityki polskiej od bardzo wczesnych czasów.

Nie jestcślmły fewolennikamł \viednos:ronnego 
wyzyskiwania rocznic 1 (wspbmriijeń hiisrorycfz- 
nych- Niepodobna jednak nie przypomnieć z na­
ciskiem, że oto mija ośmset lat, kiedy Polska zde­
cydowała się za czasów .Bolesława Krzy woustego 
w yw alczyć sobie szeroki dostęp do morza, zdo­
bywając ujście OdTy, czyli tak zwane Pomorze 
nadodrzańskie.

Na dworze polskiego monarchy toczyła się 
wówczas ciekawa dyskusya, coś w  gaście wiel­
kiej narady polityczno-wojskowej, w jaki sposób, 
zabrać się do tego dzieła, i jak uderzyć na książąt 
.pomorskich, żeby skutecznie przeprowadzić dzie­
ło podboju. „

Zabrał w ów czas głos słynny doradca i po­
wiernik Krzywoustego, P iotr W łast, zwany Duń­
czykiem. Zdanie jego zw yciężyło wówczas; a jesi 
tak ciekawe i -pełne świeżego znaczenia, że mo­
żna je zastosować naw et do dzisiejszej chwili.

P iotr W łast -podniósł, że przyczyna oporne­
go stanowiska Pomorza wobec Polski nie toźy n - 
ssniem Pomorzu , ale w ciągi, porozumiewaniu sic 
Ks-iążąt pomorskich z książętami Rusi halickiej, 
skąd książęta pomorscy czerpią zachętę do bun­
tów wobec Polski i pomoc. Jeżeli zatem Polska 
chce zdobyć Pomorze, musi wprzód uderzyć nr 
książąt ruskich i zmusić ich do bezwzględnej ule­
głości wobec Polski. Inaczej nie można r:y ś 'eć  o 
rkcyi przeciw Pomorzu.

Krzywousty p rzychyli się do zdania Piotra 
Właista, poczem -ten.,o-statni został upoważniony 
do przedsięwzięcia kroków przeciw  księciu T u ­
skiem,u W ołodarewi. On to właśnie, w raz ze 
swym bratem  Wasi-lkiem. usadowiwszy sie św ie­
żo na ziemi czerVieńskiej, -pałali szczególną nie­
nawiścią przeciw Polsce.

jAkcya Piotra Włas-ta -pow:odła się 'Umyślnie. 
Wofodar zosta? pojmany do niewoli: dhicsza nie­
wola, znaczny wykup pieniężny, odpowiednie zo­
bowiązania umożliwiły Krzywoustemu- pbś\v':ę- 
cić następne- lata podbojowi i chrystyanizacyi Po- 
rr o-rza nadodrzańskiego.

Podnieść jednak r.ależy, że W ołodar nie zo­
stał złamany, a w czasach późniejszych książęta 
pomorscy, Jfekkolwiek stali się hnłdo-wr.ikami Pol­
ski, zawsze przeciw niej knuili, i działali w poro- 
zumiemu z książętami ruskimi. Polska ujść Odry 
nic potrafila utrzym ać w ręku.

I zffowu na początku XIV w. pow tórzyła się 
w tragiczny -sposób podobna sytuacya dla Polski. 
1 ym razem nie szło już o stracone ujście Odry. 
lecz o ujście Wisły. Brandenburczycy chcieli o- 
panować Gdańsk, i ■wówczas Łokietek przyzw ał 
i:a pomoc Krzyżaków. Pomoc krzyżacka skończy­
ła się na -tern, że brandenburczycy zo-stali w praw ­
dzie w yparci z miasta, ale K rzyżacy zajęli Gdańsk 
i ic dla Łokietka, ale dla siebie, sadowiąc się tu 
ria stałe, w yrzynając w pień -ludność polską.

Historycy dawniej w  głowę zachodzili, cllacze 
co Łokietek w ołał na pomoc Krzyżaków Dzid aj 
ta strona rzeczy jest wyświetlona. Musiał, bo 
miał na karku wojnę ruską, a R-usini działali w 
porozumieniu albo z Brandertburczykami, albo z 
Krzyżakami.

■Dopiero zajęcie Rusi Czerwonej na trw ałe w 
roku 13S7 stw orzyło podstawy d-o p racy  w Pol­
sce około przywrócenia Polsce dostępu do mo­
rzu.

Ta sama sytuacya ie-st dzisiaj. W  Gdańsku 
frędzle panował i rządził ten, kto ma w ręku zi°- 
rriie dawne czerw ieńska. Gdyby te ziemie nie u* 
trzym ały śię przy Polsce, m-ożemy sie nie u trzy­
mać w Gdańsku, raz już zgodziliśmy się w Gdań­
sku na dojmnium mixtum.

Dlatego też nie ma dla nas mowy o kompro­
misie prawnopaftstwowym w  sprawie Galicyi 
wschodniej. Mus,i ona cała i niepodzielnie należyci 
cm Polski, inaczej pozycya nasza u ujść W isły bę­
dzie bardzo słabą.

Nie tylko zresztą historyczne i polityczne a r­
gumentu przemawiają za tym związkiem ujść W i­
sły i Ziemi Czerwieńskiej. Przemawiają za tern de 
eydująco względy gospodarcze. Gdańsk to wielki 
port — i naturalny, tak jak dla całej Polski, trk - 
samo i dla ziemi Czerwieńskiej. Gdyby tę ziemię 
Polacy stracili, jej właściciele próbowali by na-j 
rzucić Polsce zależność polityczną właśnie pod 
hasłem słynnego umiędzynarodowienia Wisły. By­

łaby to rzeczywiście okropna sytuacya. i gdyby 
Polska na wodach Wisły i- jej dorzeczy ujrzała 
flagę ruską, czy rosyjską, zbrojną we wszystkie 
przywileje wei Salskiego traktatu. Byłoby to po 
prostu zabójstwo Polski.

Bronić się musimy przeciwko tym wszystkim

możliwościom, choćby przyjść miało do metody 
cTAnnunz-a. Nam nie chodzi o wyłączność pano­
wania nad [Bałtykiem, musńmy -jednak panow ać 
nad W isłą. Musimy zatem pamiętać, że droga t  
W ^ńszawy do Gdańska prowadzi p rz^  Lwów.

J. B.

LwowsKie Towarzystwa nauliowe
do Uniwersytetu Stefana Batorego w  Wilnie.

Lwów, 8. października.
Do Uniwersytetu Wileńskiego zostało w ysła­

ne ze Lw ow a następujące pismo:
Magnificency-o!

Dostojny Senacie!
P rzedziw ny urok w yw iera na umysły i serca 

narodu starożytna Litwy stolica i jej najwyższa 
szkoła, Akademia Wileńska.

Jak niegasnący płomień Znicza uczelnia ta 
rozpraszała -przez trzy  stulecia mroki rozległych 
krain, w skazyw ała drogę, do czystych źródeł wie- 
c.zy i cnoty. Odrodzona w przededniu gwałtu, do­
konanego przez w-r-ogów, Szkoła Główna W . Kś. 
Litewskiego rozbłysła światłem, którego jasne 
promienie oga-finęty i^ogdzaty 'zzr-kłbjoną, p rzy ­
głuszoną duszę polską. U niw ersytet wileński stal 
Hę ogniskiem naukowem, któremu równego Pol­
ska wówczas nie posiadała: zgromadził w murach 
swoich niezwyczajny zastęp mężów światłych, 
zasłużonych nauce bada-czy, a- społeczeństwu na­
uczycieli, w ydał rój ludzi gruntownie ukształco- 
nych myślą obywatelską przejętych, dobru Ojczy- 
ny oddanych wśród nich natchnionych twórców 

notężnej pieśni narodowej. S tarczyło ziarna ich 
siewu na spraw ną .rolę rzuconego, gjęboko zawle-

Ofco płoną radosne uczucia, płoną gorące ży­
czenia zewsząd, gdzie biją serca polskie, ku Li­
twie, ku ukochanemu Wilnu, bo dzień uroczystego 
otw arcia Uniwersytetu .Stefana Batorego jest 
świętem Narodu i Nauki -polskiej.

S taw am y w tym ordynku Towarzystwa na­
ukowe lwowskie, aby złożyć Waszej Magnificen- 
cyi i Dostojnemu Gronu Nauczycielskiemu hołd 
czci głębokiej i życzenia pełne radosnej nadziei:

Niech się snuje dale} złota nić wielkiej tradv- 
cyi, niech Uniwersytet wileński trw a w potomne 
lata, jako „perła przemożnych umiejętności1*, o- 
gnisko p racy  naukowej i oświatowej, pomuoży- 
ciel najwyższych dóbr duchowych Narodu. Niech 
się zaludni, młodzieżą, niech się stanie kierowni­
kiem umysłów i serc, ożywozem źródłem wiedzy 
i tw órcą praw dy! Niech ukrzepi i wzmocni u- 
święooną wiekami braterską Unię Litwy i Polski 
na pożytek i chwałę obu Narodów!

Podp isy :
Towarzystwo dla popierania nauki oołs’ : J: 

Oswald Balzer, W ładysław  Abraham. — Towa­
rzystw o archiwum wojennego: Przem ysław  Dob­
kowski. — Towarzystwo etnologiczne: Wilhelm 
Bruchnalski, Adam Fischer. — Towarzystwo filo.

zonego, na długi wiek męczeńskiej dziejom ludz- logiczne: dr. Franciszek Smolka. — Tow arzystw o 
kości nieznanej, niedoli. Po Śniadeckich Lelewe- filologii nowożytnej: Edward Porębowicz. — Po|-
iach, Mickiewiczach i Zanach przyszła kolej na 
pokolefma Szym onów Konarskich i Zygmuntów; 
Sierakowskich...

Ze zgliszcz i po-pielisk powstaje zm artwych, 
iakby cudownie do życia znowuż powołany. P rze­
sławny Uniwersytet Stefana Batorego Wśród 
tiieu-stp.jącego zgiełku wojennego, okalającego 
krwawyrrwwienc&m zw yciyskch waw rzynów na­
szą Ojczyznę,, (posuwającego się szlakami Bato­
rego aż hen w północne ziemie, wybija' się jako 
znamię dążeń narodu naszego zdarzenie, o kto- 
rem przyszłość może powie z wielkim peptą, żc 
„w yw arło w pływ  potężnieijszy i trw alszy niżeli 
nawet oręź“.

O to śpieszą wybrani mężowie nauki ze wszv- 
stkich dzielnic Rzeczypospolitej, aby odbyć iucun- 
c/utn ircgressum w stare przez wroga sponiewie­
rane, nam 'święte mury i podjąć zbożną, przerw a­
ną barbarzyńskim najazdem pracę.

skie T ow arzystw o filozoficzne: Kazimierz T w ar­
dowski. — Tow arzystw o heraldyczne Polskie: 
Zygmunt Luba Ra-dziemiński. — Tow arzystw ^ hi­
storyczne: Ludwik Finkel, dr. T. E. Modek-M. - -  
Tow arzystw o lekarzy galicyjskich: prof. dr. Ma- 
chek Emanuel, prezes Tow. lek. galic. — ■ Lwów- 
skie T ow arzystw a iPjtąrskie: prof. dr. Wi*Nć No­
wicki, zastęp, przewód. — Tow arzystw o litera­
ckie imienia Adama Mickiewicza: Wilhelm Bru­
chnalski, dr. W iktor Hałm, dr. Kazimierz Kolhu- 
szewski. — T ow arzystw o miłośników przeszłości 
Lwowa: dr- Aleksander Czofowski. — Tow arzy­
stw o opieki nad zabytkami sztuki i kultury: dV. 
Jan Sas Zubrzycki, przewodniczący. — Polski© 
T ow arzystw o politechniczne: S tanisław  Rybicki, 
ir;ż. Roman Januszkiewicz. — T ow arszystw o p ra­
wnicze hvo-wskie: Ernest Ti!!. — Polskie Tow a­
rzystw o przyrodników im. Kopernika: Rudolf Zu- 
be-r, przewodniczący.

Registracya preteneyi 
do b. sHa bu austryac.

Lwów, 8. październką.
(s—:) Regestracya prywatno-praw nych pre­

ten sji do b. skarbu austryackiego niebawem bę­
dzie zakończona i po 15 b. m. wszelkie zgłoszenia 
staną się bezprzedmiotowe i -bezcelowe. Tym cza­
sem w  b urze przy u!. Batorego 6. III p. n'e widać 
takiego ruichu, jakiego należałoby się spodziewać. 
Zapewne przyczyną tego jest wrodzone nam le­
nistwo i opieszałość, dzięki którym  niejednokrot­
nie ponośm y szkody.

To też — przypominamy wszystkim blizki 
termin końcowy zg łaszan i pisemnego szkód w o­
jennych, wyrządzonych przed 1. listopada T01S r. 
I jakkolwiek szkody w budynkach i ruchomo­
ściach były już zgłoszone w starostwach, mają je 
poszkodowan' jeszcze raz zgłosić w mie'sco\vym 
urzędzie podatkowym lub listowme do Biura rc- 
jestracyi b. skarbu austryackiego we Lwowie 
ul. Batorego 6.

Trzeba zgłaszać nie tylko szkody wojenne 
w budynkach i ruchomościach. Również niew y­
płacone należytośc1 za rekwizycye (zboże, bydło, 
sprzęty gosnodarskto). dalei należytości ewakua­
cyjne (niektórym ludziom już naw et a sygnowano 
tę należy tość, ałe jej jeszcze nie wypłacono skut­
kiem przewrotu państwowego!, również odszko­
dowania dla tych, którzy tor]j niesłusznie uwię­

zieni i trzymani we więzieniach lub internowani 
w TaleHiofie i .nnych miejscowościach, winny 
bjto zgłoszone na piśmie w  rzeczonem biurze.

Gdyby nasze nauczycielstwo szkół powsze­
chnych i duchowieństwo po ws'ach raczyło zająć 
się sP”awami powyższemi, majątek , narodowy 
nasz nie poniósłby uszczerbku. Tylko trzeba pa- 

jmrętać, że „periculu-m in mora!4

Pog rzeb  Francuzów,
Lwów, 8. październ ką 

(mg) Zdała od ojczyzny, na kresach wschod­
nich Polski, legli dwaj synowie Francyl w służ­
bie sprzymierzonej armii polskiej: kap tan  Fran­
ciszek Pourteau i strzelec Ceretti. Obaj zmarli w 
Tarnopo-lu, naSawlwszy się choroby na froncto. 
Pogrzeb wojown ków francuskich, jaki odbył się 
wczoraj we Lwowie, ^uwidocznił na nowo owe 
nici serdeczne, wiążące dwa pokrewne duohem, 
choć dalekie od siebie narody i był świadectwem 

j ńety lko  tej ofieyainej łączności, jaką utrzym y­
wać muszą obie armie, lecz i serdecznej, impul­
sywnej sympatyi społeczeństwa polskiego dla 
błękitnych przybyszów z Zachodu.

W uroczystym obrzędzie pogrzebowym wzię­
ty bowiem udział n ezliczone tłumy publiczności, 
która zgromadziła się zarówno w  kościele 0 0 .  
Jezuitów, skąd wyruszył pogrzeb, Jak i na ulicach. 
O godz. 11 przedpoi. odprawił kapelan wojskowy
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łałołm ą Mszę św. W  świątyni obecne było liczne 
grono oficerów francuskich i polskich; wśród 
irich gen. XII. dywizyii armii polskiej Schneider, 
komendant maj. M-edina, komend, etapu W. P. 
gen. M adziaia, gen. Nowotny, komendant miasta 
■pułk. Linda, szef sztabu ppulk. Prieh, przydzielony 
do misyf francuskiej rotmistrz Skowroński i inni. 
Przed kościołem stanęła w szeregach kompania 
honorowa 40 pp. W. P. i orkiestra tegoż .pułku. 
P rzy  trumnach ustawionych w kościele na sto­
pniach okrytych kirem wśród płonących świec, 
odprawiono psalmy żałobne — ooczem żołnierze 
amłe-śli trum ny na barkach i złożyli na dwu stroj­
nych w gałęzie lawetach. Ciągnęły je szóstki ro­
słych, wspaniałych koni.

Na przedzie kroczyła kompania żołnierzy 
Przy dźwięku pogrzebowych marszów, za trum ­
nami orszak opeerów w o”sk francusk;ch i polskich 
z grupą Hallerczyków. Pluton żołnierzy pod bro- 
n:ą zamykał pochód. Liczna rzesza publiczności 
odprowadziła zwłoki na cmentarz Łyczakowski, 
gd^e wojsko oddało salwy honorowe.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

„L’Ame frangaise 
penriant ła guerre".

Lwów, 8. października.
Staraniem „Cercie francais* wygłosił wczo­

raj członek tutejszej misyj francuskiej pułkownik 
Schneider, konierencyę o duszy francuskiej w 
czasie wojny! W  sposób bard /o  interesujący i 
żyw y , opowiada! prelegent o heroizmie duszy 
francuskiej, tej duszy — zda wało się — zblazo­
wanej i' odwykłej już od karności. A tymczasem 
— na pierwszy strzał wojny, jakby na głos dzwo­
nu alarmowego, który w głuchą ciszę uderzył — 
pprwało się wszystko. Alnowiem był to właśnie 
ów ,,leitmotiv sacre“, któremu na irnię: Amour
et Patrie — dwa najświętsze słowa na ziemi, tak 
wzniosłe, że przy nich nawet zawołanie republi­
kańskie: wolność, równość i braterstwo, brzmi 
egoistycznie. W  imię tych właśnie słów zamilkły 
we Francyi spory wewnętrzne — stanął jeden 
żelazny fro-nt przeciw wrogowi. Mimo protestu 
socyahstów. zwalczających wojnę zasadniczo, 
ruszył w pole r 0̂ *  niosąc w tornistrze ładunek, 
zwany nadzieja. Był to bagaż tern cenniejszy, że 
umhia zaskoczyła Francyę: nie było należytych 
zbrojeń, nie było szpitali, nie było nawet środków 
lekarskich w potrzebnej ilości — nie było nic. 
Wszystko stw orzył nieustraszony i nieugięty, 
żadną przeszkodą niezłamany duch francuski. Bo­
haterski czyn .Belgii nie mógł zostać samotny.

Wśród pism  i książek.
Lwów, 8. października.

Skąd pochodzą Macury. Komitett Mazurski, in- 
stytucya powołana do przeprowadzenia zwycię­
stw a plebiscytu na rzecz Polski w Prusach Ksią­
żęcych (na Mazurach), wydal świeżo broszurę 
pod tym tytułem p. H utigw a Barko, działacza i re ­
daktora mazurskiego. Ciekawą tę książeczkę, dra 
korwaną gotykiem, a przeznaczoną dla Ludu pol- 
isktegcf pa Mazurach Pruskich, cechuje staranne o- 
pracowanie źródeł historycznych i oryginalne uk 
,cie fhateryału Wiele szczegółów nieznanych, w 
Zwięzifm pragmatycznem ujęciu zaleca tę pracę, 
która powinna się znaleźć w ręku każdego Polaka, 
Interesującego się spraw ą mazurską. Do broszur­
ki dołączona jest odezwa.

Komuet Mazurski w W arszawie, ul. Czackie­
go 1. 25, wysyła broszurkę tę bezpłatnie.

Pomnikowe wydawnictwo: jKldiąźinlica P o lsk i 
Twa nauczyciel) szkól wyższych przystępuje do 
wydawnictwa map i atlasów szkolnych w  opraco­
waniu prof. E. Romera. Nazwisko znakomitego ge 
pgrafa i kartografa oraz dzielnego obrońcy naszych 
granic na paryskim kongresie daje pełną rękojmię 
ta  doskonałość wydawnictwa. Pod  prasa znajduje 
)ię wielka ścienna mapa Polski w podziałce 
1:750,000 którą oddla dokładnie rzeźbę terenu, do­
kładną sieć komunikacyjną, nowe granice państwa 
oraz granice jednosttek administracyjnych. Osob­
ne znaki uwidocznią skupieni a przem ysłowe, gór­
nictwo, lasy i t. r>. Pod p rasą znajdują się rówmiet 
inaoy poszczególnych części św iata w dwóch ty-

Cięźkie b y ły  początki tego krw aw ego trudu. Pułk. 
Schneider wspomniał o klęsce pod Charlercy i o 
odwrocie francuskim, który się aż pod Chantilly 
zakończył, pod owym cudnym, zniszczonym już 
wówczas przez wroga zamkiem, gdźie żołnierz 
francuski usłyszał „Halt“ i przeszedł Już do oporu 
armii kronprm-za. W ówczas to też Francuzi, nau­
czeni przykładem wroga, imają się łopat, ryjąc 
się, jak krety, w ziemię. Pierwsze transzeje żło­
bią ziemię francuską. Gorączkowa praca w re na 
linii wojny i poza nią. „Tout est travail, tout est 
labeur". Następuję teraz dopiero prawdziwe zró­
wnanie wszystkich klas narodu. W szystkie fabry­
ki Francyi pracują na rzecz wojny. Mimo strat, 
idących w dziesiątki tysięcy, mimo walących się 
w gr.uz bezcennych pomników przeszłości, mimo 
wdeptanych ze szczętem pod ziemię wsi — nieu- 
lękła dusza francuska ślubuje sobie na ruinach 
Rbeims, Soissons i Arras, że serca Francyi, P a­
ryża, nie odda

Illustracyą zaś tej duszy, nie rozstającej się 
z nadzieją, są hsty z kraju, słane na front do żoł­
nierzy. Niema w nich nie o wojnie. W łaśnie o dro­
bnych, nic nieznaczących sprawach, składających 
się na dawne, normalne życie. Całe skarby znaj­
dowano w tornistrach poległych żołnierzy. Nie­
rzadko poezye kryły się w zbloconych portfelach 
oficerów. Kilka takich wierszy będących w dziw­
nym kontraście ze względu ne swą osnowę („Mon 
motuchoir“, „Ses fleurs“) z krwawem  milieu, w 
którem  powstały, odczytał prelegent. Trwałym 
owocem wojny w literaturze to jest ,.Og:eń" 
Barbasse‘a, który', sam żołnierz, utrwalił prace i 
dni mężnego poiłu — podobnie, jak „Les feuilles 
de route de la femme dę la zone", utiwaiily czyny 
oficera. Wszelako najpierwsza palma chwały, na­
leży się u  aiecznemi: pollu — on, m - m y — po­
wiedział pułk. Schneider — odniósł zwycięstwo.

Zwrotem  o Polsce, która mimo tylu klęsk, 
dźwignęła się i śle Francyi orędzie nadziei, za­
kończył prelegent swą niezwykle piękna konfe­
rencyę, za którą dziękowała żywymi oklaskami 
licznie zgromadzona publiczność, a prezes Koła, 
br. M aurycy Mycielski. w yraził uczucia zebra­
nych dl? bohaterskiej Francyi. Misyę francuską 
reprezentował kap. Medina, w nieobecności pułk. 
de Renty, bawiącego na urlopie.

Z  muz^kij!
Lwów, 8. października.

Ogłaszany pracowicie i obficie (za obbcie!) 
od szeregu dni koncert młodego skrzypka był jako 
pierwsza jaskółka, zwiastuiacą sezon koncertowy.

Jakkolwiek związani obecnie sympatycznymi ■jTTMMiiwir»imTiTrn«rMniin f i  11 min i i  rnriMin 
pach dla szkół średnich i powszechnych — ponad­
to niezmordowany prof. E. Romer przygotowuje 
dalszy ciąg atlasu szkolnego (I część ukazała się 
joiź w makłddi/ie Książnicy Polskiej), którego część 
druga poświęcona będzie wyłącznie Polsce, a 
część trzecia krajowi i państwom  obcym. — W 
ślad. za atlasem pójdą w ielki; ścienne mapy wszyst- 
kioh państw obcych, wykonane znowu w  dwóch 
typach dla szkół powszechnych i średnich. Tak 
więc dzięki niezmordowanej pracy prof. E. Rome­
ra  — szkoła polska otrzym a polskie mapy i atlasy 
nietylko w niczem mie ustępujące w ytw orom  ob­
cym — ale nawet pod niejednym1 względem je 
przewyższające.

Stanisław Matzke: „Zasady rysunku począt- 
Kowego“.

Autor, profesor wyższej szkoły realnej we 
Lwowie przed wojną, był instruktorem całego 
szeregu kursów instrulkcyjnych dla nauczyciel­
stwa ludowego. I na tych kursach w ykazał ogro­
m ny zasób wiedzy faichowej, jest bowiem ucz- 
»em  Akademii sztuk pięknych w Krakowie, Mo­
nachium i Ecole de Arte w Paryżu. Obok tej wie­
dzy fachowej jest znakomitym metodykiem. Woj­
na, k tóra przerwała wątek jego pracy, nie stłu­
miła jednak jego dażenia do służenia nauczyciel 
stwu. Zasady rysunku początkowego są bowiem 
drugim doskonałym podręcznikiem dla nauczy­
cielstwa powszechnego, któJ e idzie z duchem 
czasu. Na gruzach szkolnictwa niemieckiego po­
wstaje nowa szkoła, którą przyjęto od Anglików 
i Amerykanów, a której celem jest obok kształce­
nia oka i słuchu, ksz+tałcenie w jak największej 
mierze i ręki. Ręka ma b y ć  wykładnikiem p o -

węzłami z Ameryką, lecz uczuwający lekką oba­
wę przed amerykańską reklam ą — coko1 wieczek 
stremowani szliśmy na ten wieczór Cetnera. Ale 
już po pierwszych tonach, „cotnar" spadł nam z 
piersi. To jest bezsprzecznie talent mimo -ckltm y. 
Jeso styl jest jeszcze wprawdzie trochę chaoty­
czny, pe wny swej techniki szarpie nieraz (a la Zin- 
gara w koncercie W ieniawskiego) ton, ale iest w 
tej grze rożfriach. bujność,pęd artystyczny, a to 
są rzeczy rzadkie i naw et u Sevcika nabyć ich 
nie można. Z tern się trzeba urodzić. P rzykry  jest 
tylko wzrokowo niepokój z jakim Cetner gra.. By­
wa często, że skrzypkowie, ćwicząc czynią jakiś 
ruch i zdaje się im w owej chwili, iż tr idnaści te­
chniczne stają się przezeń mniejsze. W noszą je 
potem na estradę ku grozie widza, któremu psują 
rozkosz słuchania.

Ogółem wrażenie było duże i powodzenie 
skrzypka, k tóry  odra.z u stanął w szeregu znanych 
aitystów  polskich. Dawno nie było na estradzie 
akompaniatorki z pamięci akompaniującej. Była 
iip  p. Czechowiczówna. która odegraniem lu d n e ­
go utworu W agner-Brassin, „Czar ognia" odnio­
sła duży sukces. Saki była przepełniona.

M. S.** *
Polski Instytut pedagogicznó-mtizyczny urzą-

cza 9 bm. ogólne żebranb członków. 12 bm. odbę­
dzie się próba popisu, popis sam zaś 19 b n . w po­
łudnie w Tow arzystw ie muzycznem.

m K esła™ "
Dkiś 8-go b. m. atrakcyjna

PREMIERA
w kineteatrze „FATAMORGANA-*

(pl. Maryacki 10, róg  ul. Wałowej)
Nadzwyczajny, wspaniały dramat w & wielkich 

cręścinch p. t.

Treść główna dramatu: Pragnienie złota. — Roz- 
pasanie zmysłów. — Brutalna przemoc. 

Nastrojowa iłustracya muzyczna, świetnie zgrane-

znam ch pojęć i wyobrażeń. Co uczeń poznał 
okiem, uchem, duszą całą, musi umieć wykonać 
ręką. Do tego służyć ma zdolność wykonania po­
znanych przedmiotów w plastelinie, drzewie, że­
lazie itp„ ale na pierwszym plamie znajduje się 
rysunek. — Rysować ma uczeń począwszy od 
pierwszej klasy szkoły powszechnej. Jak właśnie 
poprowadzić w ty-m kierunku ucznfc. wskazują 
„Zasady" prof, Matzkego. Pracę swą dz uli Matzke 
na następujące działy:

1) Rysunek z wyobraźni, 2) rysunek z poka­
zu i przypomnienia. 3) okres przejściowy. 4) ry ­
sunek z modelu, 5) zdobnictwo, 6) rysunek obja­
śniający. Każdy z tych działów jest nieprzebraną 
skarbnicą wiedzy w tym kierunku, zwłaszcza ten 
ostatni. Rysunek objaśniający ma być nieodstęp­
nym towarzyszem nauczyciela, bo szkoła pracj 
(tak bowiem zw.e się szkoła wyżej wymieniona) 
nie może ani: na chwilę być pomyślaną bez ry ­
sunku objaśniającego nauczyciela. Książka ta, któ­
rą zdobią liczne ryciny w tekście i tablice z wzo­
rami, powinna się znaleźć w  ręku każdego nau­
czyciela i tn nietylko szkół powszechnych, ale też 
i wyższych, bo czy pierwej, czy późr'ei j szkoła 
średnia -będzie s:ę musi-ała zapoznać z tą nowo­
czesną metodą nauczania. Podręcznik ten \v\Ha- 
ny jest nakładem Tow arzystw a Nauczycieli szkól 
wyższych i jest d" nabvcra we wszystkich księ­
ga rrrach.

Przegląd P>'awa i administracyl zą rok 1919.
zeszyt 1.—3 opuścił już prasę i .zawiera (Rozprawi 
Balzera, Stefki., prof. 'M akarewicza, d-r. Raczyń­
skiego, dalej opinie polskiego Tow arzystw a praw ­
niczego w sprawie organizacyi władz aefanin stra-
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R f A D ^ S Ł A N E .

Wszystkim stanom  ku rozwadze! Agitatorom ku przestrodze!
K in o t e a t r  „LEW" wyświetlać będzie od wtorku 7. b. m. zgrozą przejmującą tragedyę narodów

S Y N O W IE  L U D U
z  G U H N A R E M  T O L N A E 5 E M "

w której uchwycono na filmie najsensacyjniejsze sceny z mordów i pożogi, jakie szaJałynie dawno
na ulicach Berlina i Budapesztu.

Obraz z dni dzisiejszych. Każdy musi go ujrzeć!

i K O P E R N IK U

sla«n®l ppwleśri 
A l. D U M A S A  p .  t , : HRABIA ttONTTS CHRISTO
SERYA 3: 5 EPOKA: HR. MONTE CHRIS TO W TAR1Ż0

6 „ TRZY ZEMSTY 1S182

J a l i b y  w  p a s z a l ?feu  t u r e c k i m .
(Koresipondemcya własna „Gazety Porannej").

Turka nad Stryjem, w e wrześniu.
Nędza mieszkaniowa.

Miasto nasze, liczące 10.000 mieszkańców, 
przed wybuchem wojny coraz bardziej się rozwi­
jało i w każdej niemal dziedzinie rosło w dobro­
byt. Niestety, zarówno jak na wielu innych m ia­
stach, tak też i na Tiuree nieś z czę sima ta woina wy-, 
cisnęła swoje piętno. Oto bowiem na samym po­
czątku inwazyi rosyjskiej 24/9 1911 cały Rynek 
miasta z swojemi uboeznemj ulicami, setki domów 
murowanych i drewnianych wraz z całym długo­
letnim dobytkiem mieszkańców doszczętnie oadły 
pa«t*vg pożogi. Pożar ten nie powstał bynajmniej 
wskutek jakichś działań wojennych, aŁe tylko był 
dziełem żołdactw a nieprzyjacielskiego, mszczące­
go się iza to, źe mieszkańcy przed, itnwazyą ucie­
kł’" i nie było komu kontrybucyi składać.

Inwazya ta trwała do potowy maja 1915, i w 
ciągu tego czasu także reszta domów dre­
wnianych, ocalonych pierwotnie z pożaru, znikła

cyjnych i przemysłowych w Polsce, zapiski litera­
ckie. kronikę, przegląd bibliograficzny. oraz p ra­
k tykę cywiliiOHsądową i zbiór ogłoszeń firmo­
wych trybunałów handlowych. Adres redakcyi i 
adm inistracyi: Lwów. Pańska 4.

Nowe pismo artystyczne. Z dniem 1-go paź­
dziernika rb. zacznie wychodzić ' w W arszawie 
dwutygodnik p. n. .,W iadomości artystyczne11, 
organ polskich zrzeszeń artystycznych. Zadaniem 
pisma będzie dążność do podniesienia ogólnego po­
ziomu po!sk:ei sztuki plastycznej, współdziałanie 
w organizacyi zrzeszeń artystycznych, dostarcza­
nie informacyi o zamierzonych projektach w dzie­
dzinie sztuki, pozostających w związku z subwen- 
cyami sejmowe ml, oraz praca Przygotow aw cza 
do powstania pisma poświęconego sztukom pla­
stycznym, któreby mogłu odpowiedzieć powadze 
i godności sztuki polskiej. W ydaw cą pisma jest 
Kom tet W ykonawczy Zjazdu plastyków1. Redak- 
cyę objął p. Roman Zręhowicz. Adres Redakcyi 
i Adminlstracyi: W arszawa, Trębacka Nr. 10.

„Przegląd Światowy*4, rozpoczyna w k ró t­
kim czasie druk „Ilustrowanej Encyklopedyi Pod­
ręcznej" i tą drogą zw raca się do czytelników, by 
zechcieli nadsyłać nazwiska członków rodiziny i 
znajomych 'zasłużonych w naszej Ojczyźnie wraz 
z dołączeniem krótkiej notatki, życiorysu i .foto­
grafii, celem zamieszczenia tychże, w  powyższem 
dziele. Adres; „Przegląd św iatow y". W arszaw a, 
skrzynka pocztow a 135. Wychodzi 15-go każde­
go miesiąca. Prenum erata półroczna — 25 mk. 
(50 kor.), roczna m. 50 (100 kor.) Około 1000 ilu- 
stracyi i 150.009 w ierszy druku rocznie.

z wldown5, gdyż żołdactwo je zdemolowało I na 
epał użyło. Tak to więc naliczyć można 
domów spalonych i zdemolowanych razem do 800.
Ślady niektórych kamienic w  Rynku są jeszcze 
do dziś dnia widoczne, bo mury ich sterczą ze 
swoimi oczodołami i ogołoconymi kominami; po 
innych zaś domach, a  właściwie po całych nawet 
ulicach ani śladu już niema i plac* porosły chwa­
stami.

Jeszcze dopóki gros .mieszkańców' tego miasta 
bawiło na uchodźtwie, mała garstka pozostałych w 
domu, lub tych, co wcześniej z uohodżtwa wróci­
li, jako tako pomieścić się jeszcze mogli w d:rnach 
ocalonych. Od czasu jednak, kiedy uchodźcy za­
częli tłumnie z Wiednia, W ęgier i prowincyi Za­
chodnich wracać, nastały stosunki iście rozpaczli­
we. Całe setki rodzimi jest dotąl bezdomny ch i mie­
ści się po strychach i zakamarkach, sypiaiąc po 
kilkanaście osób w jednej małej stancyjce.

Choroby zakaźne.
Nędza ta mieszkaniowa rodzi oczywiście na 

stęnstwa w prost fatalne. Pominąwszy bowiem, że 
kwitnie przez to także paskarstiwo .mieszkanio­
we, ze

za jeduą lichą stajicyjkę płaci się aż 150 koron 
czymisizu miesięcznie — toć wybuchają stąd i co- 
raiz bujniej się rozwijają różnorodne choroby za ­
kaźne, jak tyfus plamisty, grypa, szkarlatyna, 
czerwonka, itp. Podać trzeba, że lekarzy na Turkę 
i okolicę zaled wie trzech i jedna jedyna apteka.

Stan ten dl:, cierpiącej biednej ludności, to 
istna gehenna! Anioł śmierci święci tu tryumfy, 
mając wciąż obfite żniwo. Dla dustracyi w arto  
wspomnipć nawiasowo, że cm entarz izraelici;i już 
tak obficie został zapełniony, 
iż zarząd cmentarza widział się zniewolonym do­

kupić kawał gruntu dia rozszerzenia cmentarza 
iżby było miejsce na świeże groby.

Bezrobocie i nędza aprowizacyjna.
Większość mieszkańców Turki potraciwszy 

wskutek wojny swoije mienie, pod względem spo­
łecznym zmieniła się nie do poznania. O*, co przed 
wójta, byli drobnymi handlarzami, kramarzami, do­
rożkarzami itp. stoją dziś w rzędzie zwyczajnych 
dziennych robotników.

Oid czasu wybuchu wojny, a więc juiż od 5 lat 
z górą ustał wszelki ruch budowlany i całe szereg1 
tutejszych murarzy, stolarzy, ślusarzy, szklarzy i 
innych 'profesyonistów, jakoteż pomocników budo­
wlanych i wogóte robotników lnie mogąc znaleźć 
roboty, chodzi luzem > literalnie iz głodu przymie­
ra. Ci biedacy sprzedają ostatnią bieliznę i łach­
m any na chleb:

wypadki tyfusu głodowego nie należą bynajmniej 
do unikatów.

Na domiar złego fatalne są jeszcze stosunki 
aprowizacyjne. Z darów amerykańskich przecię­
tny mieszkaniec Turki otrzymał zaled w e ;  raiz l/2 
a drugim razem  1 kilogram mąki pszennej i 12 de- 
kagramów ryżu. W prawdzie raz na miesiąc, lub 
naw et rzadziej kapnie z aprow zacy: olrobina mą­
ki chlebowej żytnio-razowej, palnej otrębów, ale 
,po cenach maksymalnych aż 10 koron, za kilogram. 
Cena kilograma mięsa na p®zór wołowego, ale de 
facto Te zdechłych krów aż 24 koron.

I takie to bajońskie ceny płacić musi biedny 
prołetaryusz bezrobotny!

Tak trwać nie może.
Taki stan dłużej absolutnie cierpiany być nie 

może zwłaszcza, że zima już wnet za progiem, « 
nędza i co za tern idlźie, śmiertelność zastraszające 
przybiera rozmiary.

W ciągu ubiegłych 5 lat niejednokrotnie czy­
niono już zabiegi u byłych władz austryackich o 
pomoc finansową na cele odbudowy i tern samem 
dania zajęcia bezrobotnym, ale niestety dotąd bez 
skutku. Także nowo w ydana w  Polsce ustawa z 
dnia 19 liaca 1919, wedle któpelj mają być z fundu- 
szów państwowych na cele odbudowy udzielane 
zapomogi bezzwrotne, względnie pożyczki bezpro­
centowe — nie zapowiada tak rychłej sanacyi fa­
talnych stosunków tutejszych, 'bo 'przyznaje pierw ­
szeństwo tylko budynkom użyteczności publicznej, 
odkładając tern samem' budynki innej karegoryi na 
szary koniec.

Nie mogąc tedy doczekać się tak rychło porno 
cy finansowej na cele odbudowy i 'usunięcia bez- 
i oboeia oa Rządu polskiego, apelujemy o taką po­
moc dó wspaniałomyślności naszych współziom­
ków w  Ameryce. Pomoc taka mogłaby nam być u- 
życzona w 'postaci bezprocentowego i długotermi­
nowego kredytu budowlanego oczywiście za gwa- 
raUicyą Rządu Rzeczypospolitej Polskiej.

D N I A .
SYTUACYA AFROWIZACYJNA

‘Mówią w szyscy, źe tej zimy 
Zaglądniemy w  oczy biedzie 
W magazynach magistrackich 
Znajdziesz jeno mi^d.T śledzie, 
Tłuszczów niema, o zaś mąka 
Dawno się już w pasku błąka.

W ięc myślimy: czemu człowiek 
Nie jest foką lub niedźwiedziem? 
Niedźwiedź miodu miłośnikiem, 
Foka zaś się karmi śledziem, 
Lecz człowieka taka strawa 
Naprzód lękiem już napawa.

I cóż z tego, że zarabiasz 
Dziś banknotów stosy całe,
(Gdy przychody takie wielkie 
A odchody takie małe. 
iNa nic miłość i poezye 
Jeśli człowiek dobrze nie zje.

Więc ja także, zamiast rym em  
Skokietować czarną Franię 
Myślę o kotletach z ryżem 
I o kluskach na śmietanie 
A więc daruj Rysiu, Kachno 
Źe me wiersze 'kuchnią pachną.

Nenio.
SBHI

n m w s m m
Specyalisfa chorób skórnych i wenerycznych
D r .  ?B ES R  C M 5 3  R

17943 ulica Sykstuska I. 15.
Specyalisfa chorób nlemowlerych i dziecięcych

D l ’: X.
były elew kliniki Berliński;), były sekundaryusz szpitala 

we Wiedniu, ul. LeleweL 2, od 3—5. 11 70

S D W O M T

Dr. MARCELI BUBĘR
przeniósł kancelaryc

n a  u l .  S y k s t u s k a  I. i"ó, I. p . 1141
Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych

Dr. Wilhelm Lauteriteln
Lwów, al. Sykstuska 37, (róg oL Słowackiego). 1280
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Sejmowa krytyka działalność! rządu.
Rezygnacya z  mandatu poselskiego Interpeiacye. — Dyskusya nad sprawozdaniem rządu (,*-

Źródło zaniepokojenia w kraju. — Na drogi po- tyki pokojowej! — O uruchomienie przemysłu. 
— Wady organizacyjne w min. rofojt publicznych. — Dr. Gałecki w roli wielkorządcy galicyjskie­
go. — Wykroczenia dra Stefczyka przeciw przepisom. — Główne zło w Izbie. — O politykę sil­
ne] ręki. — Sprawa wolnego handlu. — 0  p°życzkę zagianiczną. — Utworzenie kom. handlowej.

ustaw y o retorr.y e rojąej. Główne zło. leży jednak 
w Izbie, k tó ia nie może się zdecyaow ać na w !ęk- 
szość. U zdrow ieni stosunków oczekuj* mówca 
od nowego Sejmu.

P. Brzeziński w ita z zadowoleniem zapowiedź 
rząd u  przeprowadzenia

polityki silnej ręki.
Omawiia w  daksytn  oiągu swego przemówienia 
spraw ę wolnego handlu i twierdzi, że zaprowa­
d z e n i dziś wolnego handlu w yrządziłoby wielkie 
szkody. Stronnictwo m ów cy jest za zupelnvm 
aokwestrem, który pownieu dbjąć także i Ziem­
niaki. W  przeciwieństwie do ministra skarbu za­
znacza mówca, żc jest rzeczą konieczną postarać 
się przedew szystkem  o

pożyczkę zagraniczną, 
aby mieć za eo kupić zboże i anykufy  pierwszej 
potrzeby.

Następnie przemawiali pp. J. K. Fedorowicz, 
Waszkiewicz, Rosset, Matakiewicz, poczem po 
przemówieniu Harfgiasa rozprawę p rze rw an o . 
Po odesłaniu sztcrech w nosków  nagłych, zgło­
szonych na dzis:ejszem posiedzenhi do odnośny:h 
komisyi, uchwalono nagłość wniosku komisyi 
przemysłowo-handlowej o ustanowienie odręb­
nej 'korrrsyi handlowej. Na tein o b rad y  przerwano.

Następne posadzenie odbędzie się w  przy­
szły w torek o godz. 4 po południu. W piątek po­
siedzenia nie będzie z powo-du uroczystości otw ar 
cia uniwersytetu w  Wilnie.

W arsaaw a,' 7. października. 
(PAT.) Na początku dzisiejszego posieazeaa 

£ksjmir oznajmił marszałek, że ,ppseł
KarLowski z Olkuskiego złożył mandat.

Po odczytaniu wniesionych ńiierpelacy przy­
stąpiono do porządku dz innego, t. j. do dalszego 
ciągu rozpraw y nad sprawozdaniem  rządu o sy- 
tuacyi. P . Bat.icki oświadcza, że opinia publiczna 
kraju domaga się od rządu odpowiedzi na pyta- 
Hi«, jakie jc»t źródło wzrastającego ciągle zanie­
pokojenia w  kra,u? W dalszym c ągu przemówie­
nia om awiał mówca sprawę wojny, i oświadcza, 
że dła jego stronnictwa wojna była zrozumiała, 
dopóki miała charakter Obronny. Dziś jednak woj­
na takiego charakteru nie ma Mowc-a oczekuje od 
rządu, że złoży dowody, fż wkroczy

na drogę polityki pokojowej.
W  dalszym c :ągu poddaje mówca krytyce dzia­
łalność ministerstwa przem ysłu i łirundlu i zarzu­
ca, że nic nie zrobiło dla uruchom ieni przem y­
słu. Tak samo nieodpowiednią jest dz;ałalność zda­
niem m ówcy m inisterstwa rk>bót publicznych. 
Mówca w ytyka wadi wą organizacyę tego mini­
sterstwa, a nadto poddaje ostrej krytyce działal­
ność nynibterstwa aprow-izacyi i m inisterstwa 
scraw wewnętrznych, zarzucając m u stronniczość. 
W  dalszym ciągu zajmuje się nrowen osobą ge- 
iwfrałnego delegata rządu GatodFfego, któremu 
ettraica, że zachowuje si© jak wielkorządca Ga­
licy!. Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego dr. 
Siefcapfk przłAracza, zdaniem mówcy, przepisy

czescy nucili się tn  leżącego Klimka I tak go sko* 
puli, że zmarł »a miejscu. KHmek, który dopiero 
w  styczniu wrócił z niew°ii rosyjskiej, «>sl-3rocii 
sześcjor0 dzieci.

P ie rw sza  konwerteya poSsko-nienrecka.
Warszawa, 7. października.

(PAT.) Po  podpisaniu konwencyi polsko-iic- 
rnieckiej o zwolnieniu internowanych i wiezio- 
aych, przewodniczący de'egacyi polskiej w B er­
lin e, podsekretarz stanu W róbiewsai i przew o­
dniczący dfciegiacyi niem.ecfciej podsekretarz sta- 
jftt Daniel wymienili noty, zawierające dokładniej­
sze postanowenia, dotyczące wykonania w arun­
ków  to&uwencyi P. Dan el w  nocie swojej do podse­
kretarza p. Wróblewskiego stwierdził, że ułożono 
S’ę już p rzy  zawieraniu konwencyi co do następu­
jących punktów: 1) W szystkie osoby, które na
skutek powstania zostały w z ęte do niewoli z bro­
nią w  ręku. internowane, zabrane w charakterze 
zakładników lub też osadzone w areszcie pre­
wencyjnym, będą obustronnie wypuszczone na 
Wolność natychmiast, a  więc przed ratyfikacyą 
konwencyi; kary  zaś nałożone w  drodze admini­
stracyjnej na te  osoby będą w strzym ane. Równo- 
teześme rozpocznie swoje czynności k o n rsy a  nrę- 
SZtna, przewidziana w  art. 12 konwencyi dla j

nadzoru nad zwolnieniem internowanych i wtę- 
donych. Do komisyi wchodzićj będą przeJslawi- 
■słsle obu stron.* 2) Rząd polski zgadza sie przed 
lawiązaniem oficyalnych stosunków dyplomaty­

cznych i konsularnych z rządem nienreckim. na 
wolny przejazd poza linię demnrkacyjną delega­
tów iitemfeckich dla porozumienia się z rządom 
polskim, celem utw orzenia urzędu opiekuńczego 
dla opieki.nad poddanymi niemieckimi. 3) Ze swo­
jej strony rząd niemiecki obow ;ązu.ie ;ię  nie sta­
wiać przeszkód przedstawicielom PołskMjp Czer­
wonego Krzyża na Górnvm Śląsku w ich dzia­
łalności dobroczynnej 1 wyptaoaniu zapomóg ro­
dzinom. Odpowiednio do powyższych postano­
wień podsekretarz stanu Wróblewski w  nocie do 
p. Bartola przyjął do wiadomości zaw arte w no­
c e  postanowienia wykonawcze, po® reśjaiąc. że 
eo do osoby oraz co do nrefsea urzędowania de- 
toga*ów rządu ntomtoekiego z ramienia rządu Pol­
skiego później nastąp5 obszerne porozumienie rzą­
du niemieckiego z rządem polskim,

KOMISYA KODYFIKACYJNA.
Kraków, 7. października, 

(PAT.) Prezydyum  komisyi kodyfikacyjnej o4- 
było w Krakowie posiedzenia w  dniach 30 w rze­
śnia i 1. -października br. O próoz prezydenta komi- 
syi, prof. Fiericha, brali udział w om3fda.cn delegat 
m inisterstwa sprawiedliwości, szef sekcyj dr. 
Mueuer, w iceprezes prof. dr. Till ze Lwowa, prof. 
W. Makowski z W arszaw y, pp. Bukowiecki { Wł. 
L. Jaworski. ,Na posiedzeniu iPrezydfnun komisyi 
uchwalono projekt tym czasowego statutu organi­
zacyjnego i i tejhlarńfli, który przedłożony będzie 
w  plenum do ostatecznego załatwienia. Ponadto o- 
mawiano szereg kwestyi, łączących się z zadania­
mi pierwszej kadencyi pełnego posiedzenia komi­
syi kodyfikacyjnej. iłYcbec licznych potrzebnych 
zarządzeń wstępnych ze stromy - prezydyum, 
pierw sze posiedzenie odbędzie się nie w ezrśniej, 
niż z poezątktom listopada br. w W arszawie. P re ­
zes komisyi kodyfikacyjnej urzęduje obecnie w 
Krakowie przy ul. Batoi ego 1. ^1.

u k r a iń s k a  MISYA DYPLOMATYCZNA Dl, a 
POLSKI.

Lwów, 7. października, 
(zet) W  poniedziałek bawiła w  naszem mieście 

w  przejeździe do W arszaw y dyplomatyczna itr- 
sya ukraińska. W. skład jej wchodzili pp.. dr. Leo­
nid Mychajłiw, przewodniczący, dr. Stefan W y- 
twyckiij, zastępca przewodniczącego, daiej Prokip 
Poniatenko, dr. Antoni Hoibaczew skJ, Bohdan Że- 
peckij, dr. Michał Nowakiwskij, wreszcie Piotr 
M'Szaneckij. W  charakterze referentów  wojsko­
wych towarzyszyli srp pp.: ,pułk. Danylczuk. sot- 
nik Ostap Łuckii, oraz sekretarz misyi Stefan Bt- 
lak. Mfsya odjechała w e w torek w dalszą drogę.

r z a d  u k r a iń s k i  n a  t u ł a c z c e .
Lwów, 7. października.

| (zet.) „Ultoaińskij P rao 'V  donosi, że atamąn 
Petlura przeniósł swoją V „ aterę z Kamieńca po­
dolskiego do W nnicy.

r ly ag tacy! cz?s&k! Ba ŚląsKo ciesijyasKim!strę^e
FatWrewafcl uciekł. — Haller padł. — W Polsce rewolucya głodowa. — Żołnierze nie chcą się bić. — 
Tudasztowe sreł^nikl. — Aprowlzacya — środkiem agitacyjnym. — Zamordowani© górnika Klimka.

Cieszyn, 7. października, idowe, ro jednak w  gminach okupowanych poza 
(Tekif.) (w) W  Boguminie rozpuszczają C zisi Iinfą dtemarkacyljną zasypują Czesi ludność mąką,

wieści, i e  Paderewski musiał uciekać z Polski, że 
generał Haller padł, ie  w  całej Polsce wybuchła 
rewofałcya głodowa, a wreszcie że rząd warszawski 
zachwia oy i że P°lsce grozi przewrót bolszewicki. 
Czc^ wogóle »!© przebierają w  środkach agitacji 
plebiscytowej. W Żagłęba: D-ąbrowskiem głoszą, 
te pułk śląski, znajdujący się rzekomo na froncie 
Ukriińskim, odmówili, posłuszeństwa, nie chcąc da­
lej w alczyć i że żąda powrotu na Śląsk celem po- 
łąezieni* się t  CzechamL Komentarze chyba zb> 
toczne.

Frysztak , 7. październiku. 
(Telef.) (w) Czesi całą sifg pary agitują pyza.

cukrem, spirytusem, tow aram i łokciowymi i t. ń. 
Mąki po 3 kor. za 1 kg. można dostać, ile się tylko 
zechce.. Tow ary 'łokciowe rozdają po śmiesznie 
niskich cenach. Przy 'przekroczeniu linii demarka- 
cyjnej oświadczają żołnierze czescy naszej ludno­
ści: Bierzcie, kuiujcie ile chcecie, bo jesteście nasi."

(Telof.) (w) W niedzielę przyszło do restaura- 
cyi Barbara kilkunastu żołnierzy i żandarm ów .cze­
skich, i rozpoczęli aw anturę. iGd'y T istauratorka 
zwróciła im uwagę, by zachowywali sic spokojnie, 
rozpoczęli jeszcze większe krzyki i wrzaski. — 
W śród gości restauracyjnych odezwał się góirtik

LENIN SZUKA POROZUM.ENIA Z PETLURA.
T.wów, 7. października.

(s—;) „Journal des D^bats" cmav/ia w artyku­
le W iktora Toporowa p <kój, jaki Anglia chce za­
w rzeć z bolszewikami. Lenin zkodzil się na zwo­
łanie konstytuanty. Z .tanhm Tr-porowa konstytu­
anta taka nie będzie nic warta. Równocz. stw ier­
dza ,,Journal aos Debats ', iż .bolszew -c/ zwrócili 
się do Petlury z  propozycvańr pokojowenń. „flu- 
manite" pisze w  tej sprawie, źe w razie odrzuce­
nia przez Petjbrę tych pfoPozycyi, mógłby znaleźć 
się w niebezpieczeństwie, że zarówno Denikin, jak 
też bolszewicy rzuciliby się na niego z dwu stron. 
Jeżeli jednakowoż Petlura zawrze pokóó, to za je­
go przykładem pójdzie Litwa, Finlandya i In iii 
kraje. Specyalny korespondent .P e tit Parisien“ do ­
wiaduje się, źe bolszewicy wysłali do petlurj z 
propozycyaml pokojowemi Piatakowa. W arunki 
pokojowe ich są następujące: uznanie samodzielnej 
Ukrainy, .odwołanie wojsk bolszewickich i ogłosze­
nie neutralności Ukrainy w  w al/e  Denikina z bol­
szewikami. Petlura nie zgodził się na powyższe 
wanunki pokojowe.

i LUD WIEJSKI ODMAWIA DENIKINOWI ŚROD.
KÓW ŻYWNOŚCI.

Lublin, 7. października.
(Ttlef.) (u) Jak  dowiaduje się W asz kor ispoa- 

dent od osób przybyłych z tamtej strony frontu 
ludność wieśniacza na obszarach zajętych przez i 
D®nlkina odmówiła dostarczania środków żywno­
ści oddziałom jego armii. W bbec tego Denikin za­
rządził niezmiernie bezwzględną rekw izycyt 
wszelkich produktów bez zwrotu 'kosztów.

Rnią dernarkacyiną na rzecz plebiscytu. Wsfeędz c niejaki Jan Klimek, aby wlaciciefka restauracyi u-
M&łują gotówką | używają jako środka agltacjj- 
oogo aprę.VlMcyl. Chociaż już w  Ostra wskiein 
bradc środków żywności i chociaż w poszczegól-

dała się do komendy wojskowej i zażądrła w y­
rzucenia żołnierzy. Na to przyskoczył jeden r  żoł­
nierzy czeskich, uderzj*ł Klimka w tw arz i prze-

aych szynach wybuchają ustawiczne strajki gło- w rócł go na ziemię. W tej chwili inni żołnierze o d n o w i ć  p r z s d o ł a t o
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W  d ro d z e  n a  M o sk w ę !
Gen. Judenicz pod Psikowem. — Wojska Deniki 

Petersburg—Psków opanowana.
Wiedeń, 7. października.

(Telef.) (fr) Wojska generała Juden cza stoją 
o 10 wiorst od Pskowa, którego upadku oczeki­
w ać należy lada chwila. Lewe skrzydło północ­
nej armii ro-sy}sk:ej, posuwające się na P eters­
burg, znajduje się o 150 kim. od miasta.

(Telef.) (fr) Z Berlina donoszą: „D. AUg. Ztg.“ 
podaje, że wedle ,1 National Tiden-de" rosyjski sztab 
generalny w Narwie otrzym ał od Den k ina wia­
domość, że jego wojska stoją o 50 klin. od nYasia

na zbliżają si© do Orla. — Na MoSkw©! — Linia 
— Gen. Rodzlanko u bram Pskowa.
i Oreł 1 są w drodze na M°skw©. Rosyjska armia 
północno-zachodnia dotarła do lfaifi kolejowej P e­
tersburg—Psków. Przez to odcięte zostało połą- 
czen.e Petersburga od południa s

GEN. RODZIANKO POD PSKOWEM.
Wiedeń, 7. października.

(Telef.) (fr) Ze Sztokholmu telegrafują: W e­
dług donies enia z Rewalu, arrn a gen. Rodz-ianki 
przekroczyła PI ssę i stoi o pięć w iorst od 
Pskowa.

rupcyonłstamS, defraudantami I agentami policyj­
ny im. Zamach komunistyczny w Wiedniu był 
przygotowany na 15. czerwca, ale przywódcy ko* 
munktyczni wiedeńscy zdradzili ten termin poll- 
cyl. 'Drugi- zamach był przygotowany na 21. lip- 
ca. Również ł ten termin zdradzony został pok'cył 
przez przywódców komunistycznych. RoztWw j 
nili oni ogromne sumy, przeznaczone na agitacy., 
używając ich na własne przyjemności i na rozb1-  
janie sic automobilami.

B o lszew icy  opuśc ili T obo isK !
Wiedeń, 7. października. 

<Telef.) (u) W edług doniesienia Ag. Reutera 
bokzewfcy po zaciętej walce zlostall zmuszeni do

opuszczenia Tobolska. .Wojska Ibiałoswardyjskie 
prow adzą ofenzywę dalej, wyipterając coraz 
hardziej czerwoną armię.

Na USfraiuie wybticbio powstanie przeciw Deai*Vnowi!
mi, z drugiej strony agltacyą bolszewicką.

Oddziały (powstańcze w niektórych miejsco­
wościach odniosły znaczne sukcesy, wypędzając 
denlkinców z szeregu miejscowości. Jednakże eks-

, Lublin, 7. października.
(Tełef.) (u) Jak dowiaduje się W asz kores­

pondent z wiarygodnych źródeł wybuchło na U- 
krałnSe.ha óbszarach zajętych przez Denikina
posypanie. OddziaJy powstańcze grasują szcze­
gólniej w gubernia j-ekaterynoslawskiej i połtaw- 
skiej.

Ukraińcy starają się przekonać opinie europej­
ską, iż powstanie to podniosła ludność uk aińska, 
przeciwko 'Den "kinowi- i jego generałom. Stan fa­
ktyczny przedstawia się jednak inaczej, łiotność, 
bowłetn obszarów Ukrainy, zajętych przez Deni- 
kbta jest zupełnie nieuświadomiona, tak. *'e cały / 
rucfi powst. ma charakter raczej ekeźłourlcźny,'j wypierają si© wszelkiej z nłm łączności 
wywołany z jednaj strony clągtemi rekwizycya-

WILSON NIEZDOLNY DO PRACY.
Wiedeń, 7. października 

(PAT.) B. K. z Waszyngtonu. Prezyd-em Wil­
son spędził noc bardzo dobrze. Jeżeli możną mó­
wić o zmianie w  jego stanie zdrowia, to tylko o 
zmianie korzystnej.

Wiedeń, 7. października.
(iPAT.) B. K. z P aryża. Lam-skrg zwołał Rade 

ministrów, która ma się zająć zapewnieniem cią­
głości w ładzy. K w estya jednak nie jest łatwą, 
gdyż określenie, że prezydent UnB nie jest zdolny 
do pracy, w ytw orzyłoby niebezpieczny prece­
dens na przyszłość, gdyby kiedy chciano np. u- 
bezwładnie prezydenta.

STAN WILSONA NIE BEZNADZIEJNY.
W leaeu, /. paź i/.sernika. 

(PAT.) B K. z Paryża. Z W aszyngtonu dowo- 
szą, że stan zdrowia .Prezydenta nie jest bezna- 

pedycye karne, wysyłane przez Den kina oazy- dztejny. Nałeży oczekiwać w ciągu kilku dni kry* 
skały je znowu.  ̂ Nie mogą jednak wytępić ibcmd Zysu. Wilson j®st bardzo w yczerpany ,. zarówno 
powstańców, które pokonane na jednem niejs^u,; po<j względem sił nerwowych jak umysłowych..
rozpoczynają walkę na in-nem.

Najznaczniejszym oddziałem powstańczym na 
Ukrainie jest oddział pod dowództwem ntejakego, 
Machno. Denikin zarzuca Ukraińcom, iż w spie-j 
rają ten oddział, stojąc^ Jakoby na żołdzie P e tlu -1 
jy . Oddział ów składa się z 6.000 ludzi. Ukraińcy

BURCEW WZYWA DO WALKI Z BOLSZEW.
W arszaw a, 7. października.

(Telef.) (r) Pisma amerykańskie donoszą, że 
Burcew rozrzuca po całej południowej Ameryce o- 
dezwy do Ameryki, wzywające państwa amery­
kańskie do zbrojnej interwendyj przeciwko bolsze­
wikom rosyjskim. Burcew pisze w odezwie że 
Rosya uratow ała w  r. 1914 Francyę, w 1915 W ło­
chy, a teraz jest kolej na ko-alicyę aby uratowała 
Rosy©.

GOLTZ PRZESZEDŁ DO ROSYI? \
Wiedeń, 7. października.

((PAT.) Z Berlina donoszą: ,,-N. 8. Uhr Abend- 
blatt“ donosi: Petersburska Ageneya Telegraficz­
na podaje, że gen. von der Goltz przeszedł do Ro- 
syi. W  (berlińskich kołach urzędowych uważają 
'oniesieniie to za nieprawdziwe.

BEZ WILSONA NIEMA LIGI NARODÓW.
Wiedeń, 7, października. 

'(PAT.) B. K. z Paryża. Jak  podaje „N. Y. He­
rald" w śród amerykańskich członków konfereney 
pokojowej panuje przerażenie z powodu chorob? 
Wilsona. Nie można 'bowiem znaleźć osobistości 
k.tóraby mogła zastąpić Wilsona przy zrealizowa­
niu Związku narodów.

LIGA NARODÓW BEDZiE OBRADOWAĆ ZA
MIESIĄC.

Poznań, 7. października. 
(PAT.) F dio z  W ersalu. Ag. Havasa ogłasza 

. , ^  . . list prezesa ministrów p. Clemenceau z września
zajęły wojska Deiwk-na No wyj Osko} i szereg wsi br_ dl(? pnlŁ  Houset w  którym  to liście, Clemenceau
o * P°ł°*onych. : w yraża  życzenie, aby jak najrychlej ztóołano zgro-

Wiedeń, 7. października. madz?nie Lig; narodów do W aszyngtonu, ponie-

WleJeń, 7. października. 
(Telef.) (u) Londyńskie p sma-piszą o oipera- 

cyacb Denikina, co następuje:
W  zakręć e Donu bolszewicy zostali wyparci 

z Trechostrowiańska. — W  rejonie woroneżskim

(Telef.) (u) Bolszewicki komunikat donosi, że w aż ona najlepiej może rozw iązać cały szereg pro-

GEORGIA ZERWAŁA Z DENIKINEM.
Wiedeń, 7. października. 

(Tełef.) (u) Z O dessy donoszą: Georgia zer­
wała stosunki z Denikinem.

FINLANDCY SOCYALIŚCI DOMAGAJA SIE PO­
KOJU Z BOLSZEWIKAMI.

Wiedeń, 7. października.
(Telef.) (u) Ze Sztokholmu donoszą: Socyaliści 

finlandcy zebrani na konferencji zagrozili rządowi 
w (razie niezawarcia pokoju z bolszewikami ogól­
nym strajkiem.

czerwone w°jskia zdobyły na stacyi kolejowej Ka- , Z , /  , , .1  . , - Z  .  * * . bleimow m iędzynarodowych, którymi Obecne zaj-
mu;ą się naicdy. Clemenceau proponuje zwołani®
posiedzenia Ligi narodów (już w listopjęrcdzie br.

stomaja pociąg pancerny Denikina wraz z  całą 
załogą.

MASOWE ARESZTOWANIA POLAKÓW W 
KOWNIE.

Lublin, 7. paźdzG rnka 
(Tefef. (f) Z W ilna donoszą: W Kownie nastą-

WŁOCHY POD TERROREM ANGIELSKIM-
Wiedeń, 7. października. 

(PAT.) Rząd angielski w yraził rządowi wło­
skiemu swoje zdziwienie z -powodu niewyjaśnienia

Piły znowu maS0w e aresztowania Polaków, m im o; dotychcza,s sytuacyi w ' Rjece. Rząd angielski- jest
protestu rządiu polskiego.

PRZEDSTAWICIESTWO NIEMIECKIE W RYDZE 
Warszawa, 7. października. 

(Telef.) (r) Jak  donosi „Nowaja Rassija" przy-

zdania, że przedłużenie takiego stanu może nara­
zić W łochy -na usunięcie ich z przymierza.

Berlin, 7. października. 
.(PAT.) „8 Uhr Abendblatt" donos", że na w y­

brzeżu dałmatyńskiem w ylądow ały oddziały n:a-
był do Rygi przedstawić el rządu niemieckiego hr. ly n arzy  angielskich. Mają on-e rozkaz amerykeń-

REWOLTA W DAGESTANIE I NA PÓŁN. 
KAUKAZIE.

Wiedeń, 7. października. 
(Telef.) (u) Z O dessy donoszą o reweiucyi. 

która wybuchła w Dagestanie i na północnym 
Kaukazie i rozszerza się z wielką gwałtownością.

v. Maltan, złożył wizyty prezydentowi ministrów 
łotewskich i oświadczył, że ryad niemiecki posta­
nowił stworzyć stałe przedstawicielstwo niemie­
ckie w  Rydze.

NIEMCY CHCĄ ZOSTAĆ W KURLANDYI.
Wiedeń, 7. października. 

(PAT.) B. K. z Berlina. „D. AUg. Złg.“ donosi'

skiezo sekretarza Danielsa, aby rozpoczęty wa’kę 
z W łochami, gdyby ci chcieli zaatakow ać Stro- 
gir, Split i inn-e mi-ejsoowoiści.

KONWENCYA WOJSKOWA WLOSKO-
RUMUNSKA.

Wiedeń, 7. października. 
(PAT.) „TSgliche Rundschau" cytuje donie-

z Królewca: Postaw a wojskowa N:emiec w pro- s 'en*e ”'N. Ziiricher Ztg. , wedle k to re z ) między 
wineyach nadbałtyckich nie zmiemla się po osta- W łochami a Rumunią przyszło d0 konwencyi woj- 
tniefc w ypa-kacb. W ojska niemfeck'e chcą nadal ;;kowe-5- określającej, że Rumunia na wypadek 
pozostać w Kurl-andyl. Dziennik ogłasza to donie- v'',° i’iy  włosko-jugoslowiańskiej ma także r c z u ^
sienie z zastrzeżeniem.

JAK BĘDA WYGLĄDAŁY NOWE WĘGRY?
Wiedeń, 7. paździci nika. 

/.((PAT.) B. K. z Paryża. T raktat pokojowy 
z W ęgram i jest już w ypracow any i będzie w rę- 

, czony delega-cjń węgierskiej przed końcem 'paf-
Wied-eń, 7. października. | ta komunislyeszniego JBettelbeinta* '^rzysladęgźo 1 dziennika br. Nowe Węgry otrzym ają na mapie

(Telef.) (fr) „Arb. Ztg. zamieszcza senzacyj- przez Lenina do Wiednia z  poleceniem przygotó- form© ozworofeoku, k tóry  befcie miał 400 wzrr.leą
ue rew elacye o korruncyi w par-tyi komunistycz- wa-nia przewrotu. Bettelheim oświadcza, że przy- d n ie ’ 354 khn, długośd; i otoafraW okolu -ł9LJ33»-
nej w Wiedniu. Dziennik cytuje zeznania delega- rwódcy partyi rewolucyjnej w  Wiedniu byli kor- kim. kwadr, z  ludnością do 10-4&3.009 głów.

Straszliwa korupeya w partyi komunistycznej.

cząć operacy-e wojenne.
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PO STRAJKU W ANGLII.
Wiedeń, 7. października. 

(FIAT.) „Telegr. Corr-p.” donosi z I.ondynu: 
Przywódca robotników kolejowych, Thomas, o- 
świadcza, że robotnicy są zadowoleni z zawarte­
go kompromisu. Nie uzyskali oni wprawdzie 
wszystkich żądań, są jednak zadowoleni z tego, 
co osiągnęli. W szystkie pisma stwierdzają, że za­
łagodzenie strajku jest zwycięstwem Lloyda Ge- 
orgea. Dziś rozpoczęto wszędzie pracę na nowo.

FIASKO STRAJKU W ANGLII.
Wiedeń, 7. października. 

(iPAT.) Radio z Londynu, 6 bm. Opinia publi­
czna ocenia strajk kolejarzy jako zupełne fiasko 
strajkujących. Organizacye kolejowe wypłaciły 
300.000 ft. szteirl. tytułem pomocy dla strajkują­
cych, bez uzyskania rezultatu. Prasa podnosi, że w 
czasie strajku nie padł ani jeden strzał.

WIEDEŃ DOSTAWCA AMUNICYI DLA CZECH.
Wiedeń, 7. października. 

(Telef.) (fr) „Dei Abend“ donosi, że z Wiednia 
odchodzi obecnie amunicya dla Czech-osiowacyi.

!■■ ■■ni«  — o n u

PRZYSZŁOŚĆ CZECHÓW JEST SZCZĘŚCIEM 
NIEMCÓW.

Praga, 7. paźd-ziennilca. 
(PAT.) „Venkov“ zamieszcza interwiew z Ma­

ksem Hardenem, który oświadczył, że z wielką 
radością przyjął do wiadomości fakt ,iż naród cze­
ski znowu oddycha swobodnie w swojej ojczyźnie. 
Szczęścia i przyszłość narodu czeskiego jest ró­
wnież szczęściem Niemców, żyjących na obszarze 
republiki czeskiej. Po 300 latach po raz pierwszy 
naród czeski i niemiecki żyją wspólnie bez pomo­
cy  Wiednia. Jest rzeczą konieczną, aby oba naro­
dy zrozumiały, iż z początku musi panować zgo­
da- i współpraca na rzecz młodej republiki. Ży- 
czyćby ŷbiie należało gorąco, aby pomiędzy repu­
blikami niemiecką i czeską doszło do ścisłych sto­
sunków gospodarczych i politycznych,

FORTYFIKACYE DOOKOŁA RJEKI
Wiedeń, 7. października. 

(PAT.) Roboty fr rtyfikacyjne dookoła Rjeki 
postępują naprzód. Na peryferyach miasta usta­
wiono ciężką artyleryę.

JUGOSŁOWIANIE PRZEKROCZYLI LINIĘ 
DEMARKACYJNA.

Wiedeń, 7. października 
(PAT.) Lublańskie b. pras. donosi, że w 

Rjece rozszerzyła się pogłoska;} jakoby wojska 
jugosłowiańskie przekroczyły  'linię demarkacyjną.

Na srebrnym  ebranie

ŻYDÓWKA.
Opera filmowa na tle muzyki Halevy‘ego.

Teatr świetlny „Apollo**.
Lwów, 8 października.

Czarodziejski ekran przenosi nas odrazu w  
sam środek życia średni-ow.ecznego. W ięc po­
wstaje przed nami zmartwychwstały nagie prze­
pych owej epok™, tak dalekiej oa naszych przy­
zwyczajeń i praw. B ją rozgłośnie dzwony w szy­
stkich kościołów na radość, na chwałę! Oto try­
umfalny pochód młodego, uw elbianego przez 'ud 
zwycięzcy, księcia Ludwika, co  dzielną dłorrą 
zgiął hardą głowę Hussvtów. Więc wielki kardy­
nał, wszechwładny wielkorządca nrasta, nakazał 
wstrzymanie się od wszelkiej pracy i ogłosił dzień 
ten jako święto narodowe. Umilkły pracowite ko­
wadła, odpoczęły pokłute igłą palce hafciarek i 
rozbrzmiało wesołą pieśnią i radosnym gwarem  
uśmiechnięte słońcem miasto.

A gdy barwną falą wypłynęła na ulicę ko­
ścielna procesya, gdy w  powiewie ciepłego wie­
trzyka, rozwinęła -się nad .głową błogosławiącego 
kardynała purpurowa chorągiew z obliczem Ma­
ryi, w szarych murach niedalekiego mieszkania 
zabiły razem dwa serca: jedno zemstą, a drugie 
lękiem dziecinnym! Do tego serca drżącego nie- 
naw:śc'ą, tuliła się piękna jak cud wiosny dziew­
czyna i wwoUtienP, pełnetrri przerażenia oczytna.

P ’Annunzio zmobilizował garnizon Rjeki i w y­
słał silny oddział wojskowy ku Brownigowi.

DANNUNZIO -  PRZECIWKO ŻYDOM.
Wiedeń, 7. października.

(PAT.) B. K. z Buccarb Poł slow. biuro pra­
sowe donosi, że w Rjece dziennik ,.Popob“ zamie­
ścił odezwę d’Annunzia do mieszkańców Chorwa­
cji. w której powiedzia.tio, że zarówno Chorwa- 
qya jak i Włochy są ofiarami międzynarodowych 
spekulantów żydowskich, którzy dążą do siania 
niezgody między obu. tymi narodami. Odezwa 
kończy się słowami: „Niech żyje u losks Rjeita**.

NIEMCY ROZPOCZYNAJĄ ODBUDOWĘ 
FRANCY1.

Wiedeń. 7. października.
(Telef.) (u) Z Paryża donoszą: Pierwsze nie­

mieckie oddziały robotnicze przjbyty juź do -pół­
nocnej Francy!, celem odbudowy zniszczonych o- 
sad. Czeka je tam olbrzymia praca techniczna, 
wymagająca -ogromnego układu sił i inteligencyi.

CO MÓWIĄ WE FRANCYI O KROKACH POKO­
JOWYCH LLOYD GEÓRGE‘A.

W bdjń, 7. października.
(Telef.) (u) A-gencya Havasa podaje ciekawe 

szczegóły w sprawie polityki angielskiej, wobec 
bolszewików. Polityka była przedmiotem dysku- 
syi w  francuskim senacie, socyalłsla Longuet 
stwierdzllłiż Lloyd George w ysłał do Moskwy pe­
wnego Amerykanina w  Infc-nfu Anglii I Stanów 
Ziedisoczonych, uczyni} rzącfowi sowietów oropo- 
zycyę zawarcia pokoju. Clemenceau odpowiedział 
iż ar.i jemu, ani konferencyi pokojowej nic niewia­
domo o tym kroku Lloyd George‘a. Plchon zaś o- 
świ&dczył, że dopóki w  Rosy! panuje rząd sowie­
tów wszeikio stosunki z nla sa wyk*uczone.

KRÓL BUŁGARSKI NA OBCZYŹNIE.
Praga, 7. października.

(PAT.) Cz. B. prasowe z Wiednia. B yły  car 
bułgarski Ferdynand wybierze tia miejsce stałego 
swego pobytu miastu Mergenteiin.

KONFISKATA ARCHIWUM MkCKENSENA.
Praga, 7. października.

(PAT.) Cz biuro prasowe z  Bukaresztu. Wta- 
dtze wojskowe skonfiskowały archiwum gen. Ma- 
cfteriseńa, znajdujące stę w  20 -wielkich beczkach 
w pewnym magazynie w  Bukareszcie. Dokumenty 
dotyczące niemieckich operacyj wojennych na 
wschodzie, znalezione w  tem archiwum, będą 
wkrótce opublikowane przez rząd rumuński.

upatrywała czy też znowu nie otworzą się drzwi 
z hałasem -i czy z-rowu sroga ręka wytrąci na bruk 
wyklętych?

Stary Eleazar I młodfe jego córka Rachela 
należeli właśnie do tych, których przed laty pra­
wo kardynała wygnało z miasta. A i dziś także 
wśród wzruszonych tłumów rw ą  -się okrzyki:

— śmierć im!
Lecz młoda, p!ękna Rachela nie zna słowa 

„zemsta**, nie czuje nienawiści, bo niewinne jej 
serce zwraca się ku temu słodko, co daje najwięk­
sze szczęście na ziemi. Ona przytulićby chciała 
do łona wszystkie kwiaty wiosny, a czoło swoje 
przystroić w  złote pronrenfe słońca i tym bla­
skiem na.icudtrejszy-m olśnić oczy ukochanego. 3o  
Rachela koc&a! Cto nadchodzi dzień sabatu! W  do 
mu Eleazara zapalono świeczki, dokoła stołu uro­
czysta cisza modktewnej godziny. Młode oczy 
chłopca, wpatrzone w  twarz żydówki- i' oczy Ra­
cheli rozjaśnione szczęściem. L?ecz dlaczegóż nie­
pewne palce ukochanego z wstrętem odrzucają 
biały chleb saibbatu? I czemuż tak bolesne ten 
jego dziwny odruch zatargnął sercem dziewczy­
ny?

Nadeszła godzina mwTtwy. Nad stołem bie­
siadnym, nad Dłonącem światłem szabasowego 
wieczoru unosi się modlitwa wyklętych i kładzie 
się nanrętnem łkaniem u tronu strasznego swo­
jego boga. Boga zemsty!

b -  Dlaczego rzuciłeś święty chleb sabbafu? — 
pytają drżące usta Racheli.

— Dlatego, że... jestem chrześcijan'nem.
A wiec dwa światy odiębne! Dwa światy od-

PRZESILENIE W RZĄDZIE LITEWSKIM.
Wilno, 7. października.

(PAT.) Wedle doniesienia z Kowna, przesile­
nie ministerya-lne w rządzie litewskim trwa dalej 
Prezydent poruezył misyę utworzenia gabineti 
n. Bahmanowskiemu, delegatowi Taryby na kor- 
terencyi pokojowej.

R R O N IE Ą .
Repertuar T eatru  m iejskiego.

We środę dnia 8 b. m. o goag. 7-mej wie 
czorem „Carewicz**, sztuka w 3 aftach Gabryel-- 
Zapolskiej.

We czwartek dnia 9 b. m. o godz. 7-mej wie­
czorem po raz 8 my „Sułków ski“, tragedya w ć 
aktach Stefana Żeromskiego z p. J. Kozłowskim 
w roli tytułowej.

W piątek dnia 10 b. m. o godz, 7-mej wie 
czorem „Carewicz**, sztuka w ? aktach Gabryeb 
Zapolskiej.

W soootę, dnia 11 b. m. o godz. 3.30 popeł 
— przedstawienie dla młodzieży — „Si-uby panień 
skie”, komedya w 5 aktach Aleks. hr. Fredry.

W sobotę, dnia 11 b. m. o godz. 7-mej wie­
czorem „Cnotliwa Zuzanna*1, operetka w  3 akt. 
Jana Gilberta.

W  niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 3.30 popoł. 
po raz 8-my „Podjazd nieprzyjacielski**, kroto- 
chwila w 3 akt. Wł. JastrzęKec-Zalew»kiego.

W niedz:e!ę, dnia 12 b. m. o godz. 7-mej wie­
czór po raz 9-ty ..Sulkowski**, tragedya w 5 akt 
Stefana Żeromskiego z p. Robertem Bóhlkem w 
roli tytułowej.

Repertuar teatru w odew ilow ego  (Gmach
ul. Ossolińskich I. 10).

W  środę, 8 października o godz. 7.30 wie­
czór: „Figie rzezimieszków**, sketch; bal-et;",,Ta­
jemnicze mieszkanie**, krótochwila Engla; „Hania 
płacze, Jaś s*ę śmieje**, operetka Offenbacha.

W czwartek, 9 października o godz. 7.30 wie 
czór: „Hania płacze, Jaś się śmieje”, operetka
Offenbacha; balet; „Figle rzezimieszków”, sketch, 
„Tajemnicze mieszkanie”, krotochwila Engla.

Repertuar Teatru Rozmaitości (ul. Sza-
szkiewicza 5, naorzeciw żandarmeryDi

Od wtorku 30 września do 5 paźdz. 1919 co­
dziennie o godz. 7.30 wieczór: l) „Pod-stęo”,
scetsh E. Matterna. 2) Część koncertowo-baleto- 
wa (pp. Milska, Szymulska i J. Rygier). 3) „Gabi­
net ministrów**, szkic satyryczny A. Starkmana i 
Ruirwida w jednej odsłonie. 4) „Piękna Helena”, 
parodya operetki Offenbacha w  1 akcie.

Czarny kot — Casino de Parte — ul. Rejtana 
^liczba^3 :____ .............. ^.....

dzielone nieprzebytem morzem, i wiarą, zw ycza­
jami i rasą!

W  owym  świecie starożytnym prawo nakła­
dało karę hańbiącą śmierci na żydówkę, która 
poważyła się wznieść oczy na chrześcijanina. 
Chrześcijanina, co ośmielił się kochać córę rodu 
wyklętego, stawiano przed sąd najsurowszych sę­
dziów.

Więc, gdy odkrył się fakt kaiygodny, choć 
Kochanek był niedawnym u-iubieńcem rozentu- 
zyaamowanego ludu, choć nazywał się księciem 
Ludwikiem, przecież stał się winnym zbrodni.

A w ponurem więzieniu, gdzie wilgoć spada- 
jącemi kroplami odmierza czas oczekiwania na 
śmierć kłoniła -drżącą, lęku pełna Rachela u piersi 
ojca swego, starego Eleazara, piękną główkę.

I— Na śmierć! na stos! — wołał lud bezustan­
nie i wola jego uszanowaną być -musiała.

Gdy dumna głowa księżniczki Eudoksyi schy­
liła się w prośbie przed żydówką, umiała Rachela 
w miłości swojej znaleźć tyle siły, by uratować 
życie ukochanego.

I nadszedł dzień sądu. Wysoki stos wyrzuca? 
w górę iskry ogniste, jakby chciał powiedzieć, }: 
już za chwilę, w strasznych uściskach zdusi nieiyl- 
ko miłość wiosenn-ą, ale i zemstę serca, co umiało 
jedynie nienawidzieć. Lecz w tem właśnie sercu, 
które biło ciągle namiętną obietnicą odwetu, doi- 
rzewało ostatnie ziarno, posiane niegdyjś tajemni­
czą ręką losu. W chwili, gdy zicte iskry objęły n:: 
pół już żyw e ciało dziewczyny, na dostojną pirpt;- 
re kardynalskiej szaty, -padły odgłosem pioruna, 
słowa:
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Od 1—8 paźdz:ernfka o godz. 7.30 wieczór: 
Czwórka — Józia Borowska, Oleś Olesławski, 
Henio Domański, Mea Mara — „Podróż poślubna11
— ,,Przed sądem*1.

BOGA ŁATWIEJ UPROSIĆ O SKROPIENIE
ULIC, NIŻ PREZYDENTA NEUMANNA.

D zisiejszy n u m e r  G azety  P c n n n e j  z«- 
erlerą 10 s<ron.

Delegat Generalny Rządu dl*. Kazimierz Oa-
ieeki wyjechał onegdąj wieczorem w  towarzy­
s tw ie  referenta prasowego p. Orobkiewicza W 
podróż inspekcyjną do powiatów zachsdnch.

(zet) Gen- Iwaszkiewicz we Lwowl*. 'We 
wt«reJe rano przybył do starego miasta z Brze- 
ża* samochodem gen. Iwa*»kiewies w  towarzy­
stwie swego odjutanta kapiłarta Jureckiego i 
zatrzymał się w pałacu kr. Potockich, zdzie był 
podejmowany uniadanicm przez głównego pełno- 
wecnika Poldłdego Czerwonego Krzyża, p. Jaro­
szyńskiego. Wieczorem odjechał gen. Iwaszkie­
wicz do W am *w y.

Szaf łfara  p resyrfyalssje w  Mhiiftorjftwś* 
w9jny dr. Krschowieckt bawi we Lwew e..

(mg^-PrąwydBnt miasta Neumfttsa wyjechał 
weze.raj w  sprawach urzędowy di do W arszawy.

Wiadomości teatralne. We śroźę i w  piątek 
wystawia teatr miejaki znakomitą sztukę Garyeli 
Zapolskiej t .  t. ,.Carewicz". Reżyaeuya stwezyw* 
v niezawodnych rękach p. Romana Żelazowskie­
go. fafc również rola Car* w  jego św  efaej iłiter- 
prefcacyi. Carewiczem będrie p. Stefan Mfchuło- 
wiez, pełną smętku i trag zmu rolę S«ni edtworzy 
7 właściwym »obe talentem p. Janina Wernicz. 
W głównych rełaeb wystąpią *adto pp. BarWiń- 
zW, Rydzewski, Czaki, Larewicz, Zbrojewski i 
Dubin.

Dziś w teatrze Rozmaitości program VI, któ­
ry wypełnią dwie .farsy francuskie ,.Rsndezvon*‘‘ 
i „Król buduarów", część keneertowo-kabaret©- 
wą oraz operetka Lmckeg© „Kwiat mirtowy". 
Będz e to ostatni program za obecnej dyrękcyi
— od 16 fo. m- obejrnuie bowiem kierownictwo te­
atru zespół artystów warszawdkfch „Czwórka".

„Babuszka" rosyjskiej rewolueyt a  węąlar. 
Rusinów. Ja/k „Rirssiaja Zemlia' dcmosi, przyje- 
ebnła do Użgrorfu (Ungwat) 21 września Katarzy­
na Brenbkowska^a, „babfmka" rt»y$śk1«I ''.rwolu- 
eyi. WMano ją tam owacyjnie. „Babusrka" zffmie- 
śeiła w „Raszka!* żermlia" wstępny artykuł, w  któ 
nym wita karpackich Rusinów i zostawi# im ««- 
*tęp*ująee wskazówki; ł. lisfthłe trtfymać się ■wiar? 
swoęcÓ i swojego języka: ?. kochać wszystkich
Słowian, jak biaci; S. dzieeiom dawać debry prżr-

— To twoja ećrka!
A nad tragedyą minionej przeszłości, dostoj­

nika nad miłością Racheli, co nie była córką żyda 
i nad owym rmtehem zemsty, kteró budował E- 
leązar długie lata, wystrzelił /płomień i Stopił W 
jedno wszystkie trzy przeżyci*-

i^nana opera Halc?y!ego „Żydówki" ukazała 
a ę  więc obecnie w  ópfaeoWańiti kinnnatpgraficz- 
uem. Wystawiona z  niesłyclumcm bogactwem, 
przykuwa wprost UWtęę Widza, bo jakaż seena 
teatru potrafiłaby oddać o We przepyszni setny  
miasta średniowiecznego, oWe Wesołe zabawy 
niezliczonych tłumów. Pr żytem przedstnwiekle 
głównych r*l są a-rtystami pierwszorrędnymi. 
i tak Eieazar, tak bardzo eharakźerystyegny W 
swojej ślepej nienawiści, Rnehela, wiosenny kwia­
tek męczeński, kardynał w aureoli po wasi i prze­
żytych cierpień.

A na tle przepysznych śeen, pipzewiia Się ja!- 
zło*a nić muzyka Haievy‘eg«. Bardzo ładne, św ie­
że głosy są tu na pierwszym planie. Więc głęboki 
bas kerdvuafa w  dwóch aryach, przeczysty so­
pran Rachel,, który budzi -podziw odśpiewaniem 
„0«  nadejść ma", oraz prawdziwie piękny tenor 
w łlawriei ary i Eleazara: „Rachele, kiedy Pan..." 
Zjtefcomfcle wyszkolony ahótr, gwletaie c*&ł#)» 
modhtwe poóczhr swtibaśft.

Część miiay<:«» „lyO trę& f oprasówaoa z 
ofrją sominnmości*, i artyasKW  p r« «  fctpelfifisGza 
p Raniowshiego, aa»tugvj« n* eaeeafćrln# nananle, 
tąrrtbardgiej, ifca e rk k arm  „Apolla" prowaśgooa 
jWl Ad dfużseego cmsu . praw p. Rótfiewnkie«*. w 
•pittfi (ptflitkzzrffciei zysfesfa w&wis ?sdne$ t  naj­
lepszych

] kład, by nie znały bójek, pijaństwa, ni wy- . 
zakładać szkoły dla dzieci" 5. kobietom przyznać 
równe praw a obywatelskie.

8-miogodzlnny dzień pracy. P. A. T. donosi, 
że wedle „Lokal Arrzeigera" w  Hiszpanii zapro­
wadzono ogólnie ośmiogodzinny dz eń pracy.

(—) Sezonowy wypad®k. Na ul. Teatyńskicj 
wczoraj poślfznął się na leżącej na chodniku śliw­
ce kapral Zajączkowski, liczący 26 lat i upadł tak 
fatalnie, że złama-ł praw ą rękę. Po prow :zorycz- 
nom opatrzeniu ręki przez pogotowie ratunkow e 
Zajączkowski udał się do wojskowego szpitala.

(—) Sez®nowa kradzież. Na szkodę Erinn? 
LttzeTmanowej, zamieszkałe) przy ul. Łyczakow­
skiej 1. 165, okradł % altany M ieczysław I., lezący  
17 l*.t, 50 kgr. orzechów. Spraw ce kradzieży 
przytrzym ano j oddaws w ręce policyi, a orzechy 
odebrano.

(—) Wspólnesmj siłami. W  piWTłie? handlu de-i 
likafesów Ignacego Scbneida, przy ul. Kopernika j  
5, znalazł inspektor policyi Jóźików rrJędzy sokiem 
l winem 40 flaszek wódki i koniaku, które skonfi­
skowano i zdeponowano «a policyi. W  czasie w y­
noszeni* skcmfiskpwanego tow aru słuchacz tech­
niki B ernar,’ Lalśner s tara ł się tow ar zatrzym ać 
w  hrkalu i w tym celu krzj-caał do chłopaka w y- 
noszącesro paczkę „nic wynoś". Gdy mimo to pa- 
ezkę z lokalu wyniesiono, wówczas w  dredse do 
policyi Bernard Bass star*! się przekupić Jóźke- 
w a dając mu 1000 kor. Jóżków 1000 kor. wziął i 
złożył banknot na policyi gdz«  sp ran o  pro:o!;ół 
do 1. 37.

(—) Złe£lfwv* właścicielka roałnoścl. Sehorro- 
wa, w ladcicelk* realności p rzy  ul. Szpitalnej 1. 21, 
w  złości wylała w czoraj w mieszk*niu sw tj lo­
katorki Malei W ilder cały kubeł nieczystości, ni­
szcząc meble i poście]. Nadto dz ecko lokatorki 
tak się przestraszyło owego „tuszu", że ciężko 
zachorowało. W  obawie, by „niesoodsianka" po­
dobna ni© powtórzyła się, Malcia W ld er zwróci­
ła się do poi cyi o wzięcie Jej w obronę przed zło­
ścią goyodyui.

(o—ć) Arpszhzwanł® b. posła. W  tych dniach 
został uwięź ony w Bi en a wie b. poseł do sejmu 
galicyjskiego Mioha? Sodomora. Narazte znajduje 
się on w  areszcie w  Złotnikach.

<»—-i) Tyfus płamlfrty i d©zynt«rya panuje w 
okolicach C rortkow a w  Jezierzanach i Ułaszkow- 
cach.

(FAT.) Młsato pod wodą. Telegram, z Madry­
tu donosi « powodzi. Jaka naw :ed'ziła miasto han­
dlowe Cartastenę. które prawie całe znajdu:ę s :ę 
pod wodą. Prawdopodobnie wiele osób straciło 
życie. Poła ryżowe i pieprzowe są zupełnie znisz­
czone.

Wtadysftąy Mkkhewtez 'w W arrzawlo. Do 
W arszaw y przybył sjm najwśększego naszego 
wieszeza narodowago, W ładysław  M ickewicz. 
po raz pierw szy przjdsył on do stolicy Polski. Z 
Woirzzawy po kiłkudniow^-m pobycio 'udaje się 
do Wilna aa e tw a rd e  uniwersytetu Stefan* Ba- 
totegs. •

Skonfisikowani* „Hajnta". W ładze w arszaw - 
słkie sk'ołiffskow aiy numer nowe-roemy „Hnjnta" z 
dnia 24 bm. W’ numerze f?m w  przeglądzie roez- 
nym zamieszczono *rB rktił pełen nienawiści i fał­
szyw ych oskarżeń, siderow anych pod. adresem 
Bólskj.
KOMUNIKATY.

Ogólny wioe obywatelski zwołuje S tała De- 
legacya pracowników państwowych w  sprawie 
Htebszpeczaństw* osłabienia .stanu posiadania 
narodowego w e wsehodniej Małopolsee do Sali 
Sokoła na 12 bm. o 10 przed południem.

Z lwowskiej Akademii wet ery nary i. Wpisy 
na z;m«we półrocze 1919—20, rozpoczęły się 6 
b. m. 1 będą trw tć  do 10 b. m. Szczegółowych ,n-

. rniacyi udziela sekretaryat Akademii wetery. 
naryi.

Polski© Towiarzystwo Poiiłechn czne. 9 bm,
odbędzie s ę wycieczka dla zwiedzenia parku lo­
tniczego Wojsk Polskich na błoniach Janowskich. 
Zebranie o godz. 2-gte; przy rogatce janowsk ej, 
W  zwiedzaniu mogą wziąć udział wyłączn e tyl­
ko członkowie Tow arzystw a.

Lu bil z Lwowska zawiadamia swoich członków 
że  próba przedkoncertowa odbędz e s :ę dziś t, j. 
8 b. m- o 7 -mej wiecz. w  małej sal; T»w. muzy­
cznego.

Amerykański „Związek mł®clr!©iy chrześci­
jańskiej" zakłada w  koszarach Ochotniczej Legij 
kob;e t we Lwowie herbac arnię, której otwarć© 
nastąpi 9 bm. W  niedzielę 12 bm. odbędzie *ię W 
koszarach O. L. K. uroczystość rozdania Legio- 
ni-stkpm oidznak „Orlęta". W 'eczorem  tegoż dnia 
mibedz e s© w  „Domu Żołnierza Polsk." zabawa 
legioyistek, na którą złożą się: przedstawienie t-  
matorskie, dekitTnacye i ż jw e  obi-azy.

Ś1 ib p Heleny Makowirzówny z  p. Leo­
nardem Kintzim, por. W. P., odbvł się 4. b. m.

1319

K O M U N I K A T Y .

XVII. B. DEPARTAMENT -MAGISTRATU. 
LB. 3320. We Lwowie, d. 7 paźdz. 191#

Zwrot ka r t  kontrolnych.
Magistrat zawiadamia P. T. kiarownikó\» 

konsumów, że karty kontrolne chlebowo-mącm* 
należy zwrócić w XVII. B. Departamencie Magi­
stratu ul. Piekar.-ka 11 dnia 2 8 ., 29. i 30. paź- 
diiernik* 5919 r.

f(J A PO LLO
Chorąioirin# f

D :W  we środę 8 paźdz:ernlka nleby- 
wa*a atrakeya, pierwsza opera filmewa 

w tym sezon e:

wa tle muzyki Hn!evy’ego. —  Prze­
pyszne sceny. — Wspaniała wystawa. 
Odśpiewane zostaną arye: Kardynała 
(bas), Racheli (sopran) i Eleazara 

(lener) przy współudziale chóru.
Paezktek pr».ramów pu ktualni* e  godz. 3,

A '45, 6 30, 815,

L E K A R Z  M I E J S K I

Br. mm. ffiUlESM
p t  w r ó t ł  i ordynuje jak dswriej 

p r z y  u l i c y  D W O R S K IE G O  L. 12 
w  P R Z E M Y Ś L U .  182/3

na specyalńo kursa bankowe 
i handlowe odbyw ają  się codziennie wszkole 
aprobow. przez Wys. K a d ę  szkolną
1320 S Q n 9 n s ~ ” b - K l e i n e r a  
LWÓW —  ul. N iecała  6 (boczna K rasickich).

RowoSć! K IM  Juil v 3 Aii;t RpwjŚć! wyświetla od śród/
5 ^ .   ̂ października b r.

M Ł O D O Ś C I
iailiiEsiljjWszystlto dla dziecka Mas Akadsmlekl.
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lirtmi&a sportowa,.
Dziś, środa o godz. 4 na boS®lcu Pogoni odbę­

dzie si-Q niaich foottballowy Pogoń II — Vrctoria.
Alatche z ostatniej niedzieli: Pogoń przegrywa 

z Wisła 2:0 (1:0); recenzyę.pod-aany. Lechia komb. 
przegryw a z Czarnymi komb. 3:1 (1:1) — z matchu 
tego „dość pokaźna kwotę" dano ma dochód „stra­
ży mogił polskich bohaterów". Czarni przegryw a­
ją w Krakowie z „Makkabi" 7:0. Lotnicy lwowscy 
przegrywają w Stryju z Rogomą stryisLg. -> :0.

„Pew era" w e Lwowie. Najbliższej niedzieli 12 
bm. zobaczymy na boisku Pogoni stanisławow ską 
„Rewerę" w spotkaniu z Pogonią. Rewera rekla­
my me potrzebuje; widzieliśmy ją we Lwowie, a 
grr jej była bez zarzutu — dowodem match jej z 
„Cracoyią" 3:1 (0:0), dwa zw ycięstw a nad Czaf- 
n.-ini I ze Lwowa i ostatni match z Pogonią 2:2 — 
nierozegrany. Jeśli Pogoń nie skiupi swych s'l, je­
śli pomoc Pogoni zawiedzie, „Pogoń' przegra tak, 
jak przegrała "„W isłą" — zobaczym y w niedzielę.

Trening drużyn Pog°ni A i B odbędzie się ju­
tro, we czwartek. Zechcą się zjawić gracze z dru­
żyny A: Golda, Piotrowski i Ignarowicz, Schnei­
der, Kustanowiez i Gulicz: Sobolta, Lachowicz, 
(Tąrbień, Dobrzański i M arian; z drużyny B : Mie­
tek Kuchar, Romamszyn ! Olearczyk, Tarczyński 
I, Owsionka Szadkowski; Juras, Trolka, Birrbach, 
Tarczyński II i Kruczkowski. Drużyna I 3  wyjeż- 
lża Jo  Rzeszowa, d riSźyna I A gra tutaj z „Rawe- 
rą“. G racze: W acek Kuchar, Chrypiak, Wójcicki, 
Batsch •; Fluhr mają s'<? stawić do dyspozycja P. Z 
P. N. i wyjeżdżają do Krakowa: gracze ci z:chcą 
się postarać o buty footballowe, zarząd bowiem 
„ P ^ o n i"  z rowodu dwu ruatchy drużyny A i R 
klubowych butów dać nie może.

Kursa Państw. Centrali Dewiz.
Notowania w markach.

Kurs przeracitowania w kor. niestem pl. 52*—■ 
Warszawa, 7 paździbmika.

"anty szterl.
Dolary
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Franki belgijskie
Liry
Ma ■■kl fńskie
Lei rumuńskie 
Lewy bułgaiskio 
Floreny holenderskie 
Korony szwedzkie 
Korony norweskie 
Korony duńskie 
Maiki niemieckie 
Korony austryackie 
Korony czeskie

1 4 5 -  
14-50 

405•- 
fi-10fos
3'55 
'•00 
1'55 
080  

1 3 -  
8-35 
7-85 
730  

140 — 
52 —tno--

kursa ęfatd? !w9w.k'cJ
Lwów, 7 października. 

W a l u t a  K o r o n o w a .
W aluty.

100 marek polskich 
Marki polskie (drobne)
Ruble carskie po 190 rubli

, „ po 50 > rubli
» ,  drobne
,  dumskio (po 1000)
„ „ (po 250)

Karbowańce (po 1000)
Grzywny (po 500 i wyżs/o'
Wyp’ata na Warrzawę

Akcye za sztukę (WLcznie z kuponem bieżącym).
Kursa szacunkowe.

(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda).
Bank polski dla rolnictwa, handlu i przemysłu

400—24 535*—
Bank ludowy 200—10 250’—

1 8 4 -- 191*-

240 — 2 5 0 -
215-— 245--
200*— 210”—

8 5 - 95*—
60*- 70'—
30-— 40-—
1 7 - 2 3 --

187 — 193*-

Bank hipot. zBinelny 40? -24 
Tow. akc. Górka 200—12 
Tow. akc. Zielenic vt,ki 990—0 
Tow. eko.. Wanjf 200—0 
Tow. akc. Przew isk 1000—50 
Tow. akc. Rakszawa 200—13 
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400—14 
Tow. akqj» ia»r kart 200—0 
Tow. akc. Cnodorów 2,10—0

Kursa obrotowe.
Bank hipoteczny galic. 400—28
Bank przemysłów /  400—28
Tow akc. broy.arów lwowskich 500—50
Br ni.; ziemski kredytowy gr licyj ;ki 400—24
- ie Tow handlowe 200—12
Te w. akc. Gafota 200—O

655*-
ó00--
7S0--
505--
350--
230--

4U0--
5 5 0 * -
600-
275--

2000 -

300’-
460---
250 -
.°25-

- 665’-
- eio--
-  800--
- 515-
-  3*50--

Llsty zastiimrM za sto kor. (bez kuponu bieżąc.)
Tow kred. gal. ziem 4 i pół prc. 413*— 114*—
Iow. kred. gal. ziem. 4 orc. 109- -  110"
Bank kraj. go!. 4 i pól pro. 110:50 111*5'.)
Bank kraj. gal. 4 prc. 107-23 lOfs‘2.4
Bank hip. g*l. 4 i pót prc. 108 50 109'5 )
Bank hip gal. 4 prc. 104-J0 105'b?
Bank kted. ziem. 4 i pól prc. ICó-—
Bank hip. zemel. 4 i pół prc. 10ó’25 107'2ż
Bank polski dla handlu i przem. 4 i pół prc. 106*— 106 —

- Obllgi za 100 kor. (bez kuponu bis£V .<£ 
\omun. Banku kraj. 4 i pół prc. Hł7'— 108- —
Komun. 3anku kraf 4 prc. 104'— 105” —
Koleje lokal. Banku kraj. 4 prc. 102'50 103*5C
Pożyczka kraj. z r. 1393 4 prc. 101 '50 102-50
Poż. kraj, z r. 1908 4 prc. (szkolna) 401*50 102'50
Poż. kraj. z r- 1913 1 i oół jrc. 106"— 1(7' —
Poż. kraj. z r. 1914 4 i pół orc, 106*— 1 .'7* —
Poż. m. Lwowa zr. 183(2, 1900 : 1911 4 prc. 97-— 93’-

E B C L A M A

Świadectwa tożsamości d o  nabyci? w  d ru k a rn i 17790-3

^ n. J W E A  M ijffitóa  U
Za. wiersz nonpareillowy K 1"—. Dro­
bne ogłosz. od wyrazu K —"30, tłustym 
drukiem K —'60. .Nadesłane** lub .Ne­
krologia * za wieraz nonpareill. K 3*—.

Komunikaty i po kronice za wiersz aon- 
pareillowy K 3*—. Do ogłoszeń u eiesi-
c n i  »ię mająoy-h w numerach iwiąteoŁ,
sobotnich! niedziela. dooUea si-j 5) ore.

t

Hr. Julian Hansbnft
18211 s p t e k a r ż
po długich a ciąż’, ch cierpiei.iach, zmarł w  Złotni­
kach dnia 13-go czerwca 1919 roku — opatrzony 

śv/. Sakramentami.
W ciężkim smutku pogrążona żona z dziećmi 

zapratza krewnych, kolegów i znajomych na obrzęd 
pogrzebowy który się odbędzie dnia 9. października - 
b. r. o godz. 2. popoł. z domu przedpogrzebowego 
ul. Kochanowskiego 1. 96 na cmentarz Łyczakowski.

Biuro Rynek 29, p leca doborową służbę dworską, ka­
wiarnianą, hotelową, sklepową oraz miastową. 1263

Panienka (fro olanka) potrzebna do trzyletniego chłop­
czyka. Zychowiczowa, u). Zyblikiewicza 1. 8, od 4 — , 
popoł. 1285

K U P N O , SP R Z E D A Ż , ZA M IA N A

tern timiuE
Byreh |L IIliM .

! Szybki* przygotowanie przez fachowe sity a) do egzaminów i ry* j 
gorozów prawniczych Uniwersytotu krakowskiego i lwowskiego 

| b) egzamin -w adwokackich, tędziowskich i notaryalnych. '
MMKTPH DKFfóWY " ° j skowych  i u rzędn ików  y.astępuje w rn* 

O lU lU łl r U b i iu !  pełnońoi przygo tow anie  indyw idualna, be» po-1 
trzeby opuszczenia m iejsca pobytn. 17291 |

Lekcy© xbf aro we 1 indyw idualno . — W ypożyczanie skryptów , skau­
tów i ustaw . — ,’nf. rm acye  i prospektu  na żądanie. — P rzy g o ti 
wanie odpowiednio do zmian poljtycznych. — Dla K rólew iaków  f 

i zapi zimnie ‘drogą pisem ną z uatawi daw stw em  1 adminiBtracyą. \

P C  SAP, i  i PR A C Z

Korekty dzieł wszelkiego rodzaju przeprowadza, porząd­
kuje rranaskrypta, układa katalogi, rejestra itp., do­
świadczony fachowiec. Zgłoszania „Koi akta* do Adm. 
„Ga.. Por.** 1284

Technik początkujący (Architektura) szuka jakiekolwiek 
cdpowiedni-gn zsięcia na 2 godziny dziennie. — Zgło­
szenia pod „Techni<“ do Administracyi „Gazety Wie-

1249czorr.ej

Koncyplent odw- kacKi poszukuje posady. Odpowiedź 
pod Dr. Jakób Ruth, Lwów, Rynak 11, Ilł-cie piętro.

1254

Buty z cholewami nr. 4.! czarne, boksowe, pricesy, oraz 
kurtka do sprzedania. Wiadomość w Administr. .Gaz. 
Porannej". 1283

Kasa ogniotrwała, średniej wielkości, zaraz do sprzedania, 
ul. Małeckiego 5, I. p. 1245

Parce e budowlane w Samborz ■ przy ul.‘ Kąpielowej do 
nabycia. Wiadomość w kancelaryi adwokata Dre Rei- 
zesa w Samborze. 18163

Kupuje pOV/ie>cl polskie, fri nexskie, niemieckie oraz 
księgozbiory „Lektor** Mikołrja 23. 17351

Wferseh s ffa>s 
i 2 par«f b u d ^ ó w  -cfa ^sklc^

numer 38 — d o  s p r z e d a n ia .
Kopernika 29 A., II. piętro na lewo, między 

godziną 12 a 2. 18215
 ...  ——t  "I*"*’...  ~ TT  .... . ......
Krymski, długi żakiet, damskie i męskie, noszone bu­

ciki — sprzedam. Ui. Dąbrowskiego 4, L p., od 9—12.
13 i 6

Nurkowa wspaniała peleryna, duża, wartość 15.000 kor-, 
za 5.000 okazyjnie sprzedam. Obortyńska 7 (boczna Zy­
blikiewicza), II. p. na prawo. ' 1308

Okazyjnie do sprzedania dla młodej osoby, średniej tu­
szy i wzrostu, dwa żakiety damskie granatowe z praw 
dziwej przedwojennej angielskiej materyi, jeden futrem 
podbity, kołnierz futrzany, drugi angielski modny. — 
B ici -.i boksowe, czarne, nowe, na urząd robione, nr. 37; 
spódnica biała, tenisowa, w czarne paski, wełniana. — 
Oglądać można od 10—12 i od 4—7 wieczór, Szarz- 
kirwicza 3, I. p. 1394

Dwa tnun ury wojskowe, uLnk , szabla, sztylpy, czapka 
„  oficerska do sprzedania. D wernickiego 52, parter lewy,

od 2—3 popoł. 1286

Okazyjnie uo rzrd inia: kilka futer męskich i dam­
ki ch, szubr z białych lisów, podróżne futro, fusaaek, 
damska świtka — A. Knopf. Lwów. ul. Kilińskiego 1.

l ł 02
Kapuję stare J itra w każdym stanie 

A. Knopf. Kilińskiego 1.
magazyn futer 

305

I K ‘feSZ K A K ]A , L O r ,U l : ,  f  K L 2PY

W illa ul. Dąbrowskiego (pod Parkiem), świeżo odno­
wiona, wszelki komfort, 6 pikoi parter, 3 pokoje p ę- 
tro, ogród (sad), garaż, stajnia — od listopada do wy­
najęcia. Zgłoszenia pod „Dąbrowski" do Admir.. „Ga*. 
Porannej”, 1255

Dam funt tytoniu i 100 cygar za wyszukanie 3 lub 4 
pokoi z całym komfortem zaraz lub w ciągu paździer­
nika. Zgłoszenia za okazaniem kwitu insemtowego w 
Admin. „Gaz. Por." pod „A B. C‘* 1029

Pom ieszkanie w I. dzielnicy nj L p. 5 pokoi, 2 przed- 
pokoje, kuchnia, ? balkony, elektrvka — od 1. listopada 
do wynajęcia. Zgłoszenia do Admin. „Gaz. Wiecz.” pod 
I. 1.000. 114,

b: ZflUBlidNO — 3NALH2ZSON3 :i
Zganiono na ul. D om .. Droszkę pamiątkową z K a m ie ­

niem czerwonym i niebiesk in. Uprasza się ..czciwego 
znal izcę o oddanie za wynagro dzeniem, ul. D m a. 
Dr. Siemiradzki. 1313

g  R O ZM A B T 8 ^

Inglytut loi.arskr-kosmetyczny, leczy wszelkie choroby 
skome twarzy, usuwa elektrycznością broaawk’, włosy 
plamy, piegi, blizny, zmarszczki twarzy. Masaż ręczny 
i elektryczny odmładzający otrę, leczenia ehorób wło­
sów i farbowanie. Dr. Pilecki, plac Dąbrowskiego L
róg Sienkiewicza. 1235.

Na w esela, zaręczyny, egzamina, wizyty — wypożycza ­
nia garniturów fraki'wych. smokingowych, angleŚo- 
wyc-h i żakietowych, Sozań;ki, Lwów, P?> walc l, Wa­
łowa 31. !2*4

Fabryka specyałnych serów J. Hcma w Kańczudze jSr/yj- 
muje zamówienia na bryndzę, ■■ - - 1 129

Smaczne co.nowe ob.ady z 3 d*.ż. pa 10 K., także do me­
nażek wydeję, ni. Głęboka 16, IŁ p., drzwi i 2. (29*



Str. 10. „OAZftM EftgANNA.* Nt. <969

IW
(IRAKÓW, granowifaMft 33 .
dostarcza p a  C en ach  'lOnStOil >IK]f]ny(li< dla

aprowizacyi gmin, konsumów, fabryk

ZIEMNIAKI
JESIENNE, KAFUS7Ę: BURAKI
Wysyłka w ładus.kjsh ty'ke esłowageaowyeh. 18127

P IŁ *»W* - > w n n R i M B >  *» 
p»i.itwa»wiwfwii» nrtcrąei

! .. ; ----------— ,  J  W ---------

- ^ K S T U S K A i ;

H E R B A T E  ś w ie ie jo  zb ioru  —  
K A W 4  S U R O  W Ą i ćodzień św ieżo  
paloną —  K A K A O  H O L E N D E R ­

S K IE  wyborowej jakości
poleca 18154

HANDEL TOW ARÓW  KOLONIALNYCH 
D LLIK A TE3Ó W  I WIN

KAROLA KROPlftSKIEOO
— A k a d e m l c k j  4 ,

Par% Cement, Wapno, Gonty, Dachówkę,
i inne n* a tary-iły budowlane — dostarczają natyehmiaat

HORSLOWSKO I Ska
L w ó w ,  u l .  L y c z a K o w s K a  1. 3 2 .

IJM

Spółka z agr. per.

Horo Z b i c z n  i i i  a ? te r j9 } !3  W t u l a ? .
W  R P . A H O W ' E

Tel. 1233. BIURO s SłarewIAIna 71. 
SKŁAD) M lo d o rs  43. Tel. 1223.

dostarcza hurtownie i eręsetow >i 
MateryaJów budowlanych i cementu, gi. 

psu, wapna, papy dachowej, dachówki 
palonej, łupku asbestowego itp.

Benzyny, olai maszynowych i eylindro- 
wych.

Smarów Towotta, smarów do wozów, wa­
zeliny itp.

GłJwna sprzedaż dachówki cementowej * 
z fabryki 18214

„ K R Z E M I O N K A 11 w Krakowi®.
— Ceny Ściśle konkurencyjne. —

3PECYAUSTA CHOROB WENERYCZ. i SKÓRNYCH
Dr. HENRYK R O S  WUR3 N

«rd> ed 8—18, 13— 1, 3—4  Lwów, Kopernika 12. 1279
■

„L ^U K A ", R eatae-aeya i Mleczarnio, P ańska  19 (róg K o  
śhanew siaoge). Śniadania, obiady, W a e y e  od 7 d> 10 
kar. TąjkAr «b ttesseieit. SaUdraa Wishaie. 1T970

Dr. Walach powroe l i ordynuje w chorobach p.-ewodtr 
pokarmowego i dróg moczowych od g. 10—11 i 3—4 
przy ul. Orodzickich 9. 1301

OS ROKU 1830 ISTHJUĄCY
H^HDSSi KBBBF.H l liftWr

EDMilHDfi RIBDŁA
WE LWOWIE, UL. SUT0WSKIEG0 3.

POLICA 18143

® HiUPRZEUSIEmYCH OftTUNKHCH.

P R E M F J M  d la  Czyteln iczek  
„ G a Z E T Y  P O R A N N E J "
Która z naszych Czyt-.lniezak prześle 15 kor. Wraz 

z« rwyw. dokładnym adresom i wycinkiem niniejszego 
zawiadomienia d i Adm iniłtraevi tygodniki

„ P R 1 EGLAD KOBIECY”
(Lnhlin, Binro „REKLAMA* K ośclum .i 8 )  

będzie ,tr ty mywał* „PRZEGLĄD KOBIECY*1 i-zez 
cały ostatni kwsrt.l Przy koDow.niu edzielnych egzem- 
plarzy .PRZEGLĄD KOBlECY'1 kosztuje kwartalnie 
'O ker. 53 hal, w zwykłej prenumeracie 18 kor.

u P U Z Z ^ l Ą O  SC0BIECY"
dyne w Pelsee pi mo poświęee la sprawom ogólne-

kobiecym, rodagewsne przez p. IRCNĘ ŚLi WICKA w 
duchu narodowym i katolickim, żywo omswi i wszelkie 

sprawy kobiece i dokładnie o nich informeje.

Jedna z pierwszorzędnych firm 
przemysłu świetlnego poszukuje edpe- 
wiodnieg*

Z A S T Ę P S T W A
dla swych wyrobów w Galieyi. Idzie 
e częśet środkowo, jak druciki, aiatki 
itd. do g*zu i elektrycznego światła 
wraz z należnsm! częściami szklsnemi, 
elektryczne aparaty do ogrzewania i 
gotowar.ia, przyrządy de garowego 
awiatia ćoroweg > oraz de oświetlania 
naftę wago. Wyroby tej firmy msją 
sławę światową i mogą być ev. «nt. 
W  większych partyaeh natychmiast 
dostarczane.

De ebjęc.ia r*»tąpsfcwa rePektuje 
się tylko na interesentów prawdmwie 
pew.źnyeb i możliwi, w odnośnej bran­
ży dobrze wprowadzonych.

Zgłoszenia ped .Zastępstwo“ 
Adm. „G»*oty Porannej*, Lwów.

de/

182*7

Z A S T Ę P C Ó W
za prewlzyg do sprzedaży

w r o b ó w  s z p a g a t o w y c h

Czas odnosić  przedpłata I

doświedi aenych i sku*«eznyeh w tej gałąai, z większą jut
klientelą, poszukuje się d i. Krakowa. Lwowa, Praomyila 
i okoliey. Reflektsnei, wlad-jący językiem peldkim i nie­
mieckim, r'muszą koresp&ndo w.-.e w obu jeżykach. Zeło- 
azenia pod szyfrą: „Zatrtęoea* do biur. ogłoszeń Ado’fa 
Schwalbcgo w Bielaku, ul. Kolejowa 13 II. 13.4 2

laszjli fl |llil!l 
R em  p lu to n
3 1 akrylom  ,Vsmam

w dobrym  stan ie

d o  sprzadanila.
W iadom ość w Adm ini- 
a tra c y i, Q a t. W iecze rn e j'
1 Sokoi* !. 4 18153

I
UBILER I ^LOTNIK 
W Ł A D . D T fiE W iC Z

LWÓW, pi. HALICKI 7 
kupuje i sprzedaje złoto,

rle

J  srebro, brylenty i wszelka 
biżuteryę eraz przyjmuje 
wszelkie ’ep.r icyc. Zamó­

wienia z prow. korespen den tką

i-iRom
aiflCiareHlaoif 
w bum l u f  
i „Porannej".

tm
M

SI ÓLK*. Z  OCR. «*»© »© W . 18178
L W Ó W , SJL. PS3EDRY L . S>. J1FB8 fal eg r. DR3LIHQUSTBlR*‘.

KUB UJE I Uft?AMA: MJyny- T.rt»ki, Górze nie, Browary, Drożdiar-

i “  '  — — ty— ■ .....................--rr ------------
. W Y K O N Y W A  :• wyzyskania sił wodnych, tak w r ęśei wodno-

: h ii
DOS, ARCM 1 wsze tieh maszyn, urządiz ń marzyna a’yeh . mą,term łów

i

O R A :;A  IN Ż Y N IE R S K A , plany, kos/.torysy w razie udzielenia 
a, i i ■ » .  ,  zamówieniu bezpłatnie.

t 
t

|Ł  I

N A K ŁA D EM  „*STR.AŹY KRESOWEJ**
w y c h o d z ić  z a czn ie  n ie b a w e m  i

„ W S C H Ó D  F O L S K I ”
lwBtrisas!k pilltytz;? m \m i iprawoa palili nch. eraz ilsia Miwh
S to jąc  na gruncie ZUDllne) Ill2Zał3Źnoi'?l 
od grup 1 k'eru.nków politycznych ,P I8C H u3 
P2Ł3itr Skupia w azeięfiach w ipółprnco- 
wnlków najwybllciiejsss siły nau- 
k O I^ G  P D I3 H I  oraz roriiorządsa b O Q 9
tym matcryałsm iiiform i.tyinjtr.
CENA PRENUM ERATY: R ocrtrlc  M k  30  k w a rta ln ie  M k 20

Tymczasowy acirei
Redakoyi i Admin.
W A R ‘ 2 A W i  
UL. DAURA *>4, 
IV. p„ Pooój 426, 
Telef. Nr 119—63

NtkMtn p̂śOq *kcy|M| wydawotczer,
Dndaw Spóńd drMkarcUa) ..Prgaa* J  Sokola 4 Ta* ««c3 redtetura naezatooKo

R^daktoi b»czatey Dr. ROOfR BATTAW.1A, 
i reaktor odtiowiedziałojr JERZY KONARSKI,


